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„Układy o tok53i. 
e | Po, la objęła przewodnią rolę na Kałkanie. — 
yg Ody ustępstw Bułgaryi. — Rokowania będą 


ja — Frudności. — Konierercya europejska.— 
oDrawa Adryanopola. — Zamiary RoOsyi. 


pi. Kraków, 24 lipca. 
„stwa bałkańskie zgodziły się na to, że ro- 
A a pokojowe odbywać się będą w Bukare- 
ię W ten sposób Rumunia uzyskała fakty- 
przewodnią rolę na Bałka- 
**Edług przyjętej przez Bułgaryę propoży- 
p się naprzód w miejscu, wyznaczonem 
j Serbię i Grecyę, prawdopodobnie w Niszu, 
X 0 zawieszenie broni, a potem w Bukare- 
rbon lady o pokój. Pierwotny plan Greków i 
Ww, aby zawieszenie broni zawrzeć dopiero 
leno. PiSaniu preliminaryów pokojowych, został 

| amem obalony. : 

edług ostatnich wiadomości ze Sofii panuje 
ekonanie, że z Rumunią dojdzie bardzo 
do porozumienia, gdyż Bułgarya przyjęła 
e żądania Rumunii, a więc odstąpiła iej 
idw, YUm. żądane, wolność językową i wyzna- 
Vage dla Rumunów w Macedonii i t. d. Bulga- 
lą kanc widocznie do tego, żeby przez ustępstwa, 
stw idące, odciągnąć Rumunię od innych 


wą obec tego należy się spodziewać, że roko- 
Wna „Pokojowe nie pójdą tak giadko. Król Fer- 
' and codzień telegrafuje do króla Karola, ale 
| | ch telegramach do Aten i Belgradu nic nie 
| |bcho'Ś Odnosi się wrażenie, że Bułgarya do- 
| IGN nie uznaje klęsk poniesionych od Serbii 
i Viar 1 choć Serbowie, jak wczoraj doniesiono, 
| opa, SIE wgłąb Bułgaryi i zajęli Belegradczik. 
| ula Bułzaryi ze Serbią i Grecya będa 
Diga | dlatego, że właściwie między temi tylko 
Yehe, Ni istnieją przeciwieństwa interesów. Do- 
Gi. 3 Bulgarya uważa warunki Serbii i Gre- 
tiig a Zbyt ciężkie. Fakt zaś, że wyrównanie ró- 

A | ów m (dzy temi państwami dotyka także intere- 
| R teng c StW, nasuwa obawę, że układy bukare- 
ER ie wywołać jeszcze mogą poważne kom- 


' 


 |qfżcye, DZY PA r e 
[Ne zwłaszcza, że żądania Grecyi idą istot- 
rfi Zadaleko, 3 
s’ teq ności może też wywołać spraw a Ma- 
[9y „a li, gdyż wyłania się coraz częściej myśl, 
4 | mg krajowi nadać autonomie. 


gł, wSbommnieliśmy wczoraj, mocarstwa Za- 
$ | cej, bie rewizyę pokoju bałkańskiego. 
Mióta e Zwołaną będzie konierencya europejska, 
|. ToS Prawdopodobnie odbedzie w Berlinie. 
H fto, „UTCYA, której armia maszeruje wciąż na pół- 
ACzęnie Ma się do Rumunii z prośbą o przypu- 
3 hh Zel do udziału w konierencyach bukare- 
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szteńskich, na co Rumunia dała stanowczą odmo- 
wną odpowiedź. Dowodzi to, iż Rumunia naprawdę 
nie chce zbytniego osłabienia Bułgaryi i nie dopu- 
ści do pozostania Turków w Tracyi i Adryano- 
polu. Jest to zresztą również zamiarem mocarstw, 
które stoją na grumcie londyńskiego traktatu po- 
kojowego. Turcya oświadcza, że absolutnie A- 
dryanopola nie odda. Mocarstwa zaś nie są zgo- 
dne co do sposobu wywarcia presyi na Turcyę, 
aby jej Adryanopol odebrać. Sprawa ta może 
znowu niesłychanie skompiikować położenie, 
zwłaszcza, że Rosya ma coraz większy apetyt na 
Armenię i dąży wprost do wytworzenia takiej sy- 
tuacyi, by mogła do Armenii wkroczyć, o czem 
zwłaszcza Niemcy i Austrya nie chcą ani słyszeć. 


Że świata politycznego. 


Prezydent ministrów, hr. Sttiirgkh, wy- 
jeżdźa w naibliższych dniach na dłuższy urlop. 
W urzędzie zastępować go będzie minister spraw 
wewnętrznych, baron Heinold. 

Cuwaj otrzymał od cesarza, z okazyi ustą- 
pienia ze stanowiska komisarza królewskiego w 
Chorwacyi, tytuł węgierskiego barona. 

Wydział krajowy w Czechach stwierdził 
wczoraj, że zaciągnięcie nowej pożyczki jest nie- 
możliwem, wobec czego krajowi grozi bankruc- 
two już w najbliższych dniach. Część członków 
Wydziału kraj. złożyła godności, inni jednak pro- 
sili ich, by dymisyę wstrzymali. Uchwaiono, by 
marszałek przedłożył cesarzowi stan rzeczy 1 pro- 


„śbę o wdrożenie akcyi zapomogowej w ramach 


konstytucyi. 

Początek nowei ery w Chorwacyi widzą nie- 
mal wszystkie dzienniki wiedeńskie w mianowa- 
niu komisarzem królewskim bar. Skerlecza. 
Podnoszą mianowicie, że bar. Skerlecz, najmłod- 
szy wmonarchii tajny radca, jest człowiekiem o- 
gromunię zdolnym i mającym wielkie ambicye. 
Wiadomo powszechnie — pisze o nim „N. W. Tag- 
blatt* — że bar. Skerlecz będzie z całą pewno- 
ścią kiedyś przewodniczył tej radzie ministrów, 
której potokół od kilku lat prowadzi i wiadorno, 
że gdyby się był poświęcił karyerze dyplomaty- 
cznej, to byłby absolutnie pewnym kandydatem 
na stanowisko ministra spraw zagranicznych. Pod- 
jal on się nowego urzędu w Chorwacyi dłatego, 
aby dokomać porozumienia między Węgrami a 
Chorwacyą, a temsamem rozwiązać jeden z naj- 
trudniejszych problemów politycznych w monar- 
chii. Wprawdzie koruisaryat istnieje dalei, ale sy- 
stem Cuwaia został raz na zawsze pogrzebany”, 
Dzienniki wiedeńskie podnoszą też, że baronowi 
Skerleczowi uda się doprowadzić do porozumie- 
nia. O ile te przewidywania się sprawdzą, niewia- 


„domo. Rozwiązanie problemu chorwackiego jest 


równoznaczne ze zasadniczą zmianą polityki mo- 
narchii, a czy na tę zmianę sfery miarodajne w 
rzeczywistości się zdecydowały, to się dopiero 
pokaże. 

Sprawa Skutari nie została, jak wiadomo, o- 
statecznie załatwiona. Dzisiaj w Skutari rządzi 
admirał angielski, względnie rada admiralska inię- 
dzynarodowa. Onegdai prezydent tei międzyna- 
rodowej rady, admirał Burney, otrzymał od jakie- 
goś przywcdcy albańskiego pismo z prośbą, aże- 
by dla Albanii północne jmianował angielskiego 
gubernatora. Burney przyrzekł spełnić to żądanie, 
Inni Albańczycy zaprotestowali przeciw temu, 0- 
świadczając, że nie przyjmą żadnego gubernato- 
ra. W wiedeńskiem ministerstwie spraw zagrani- 
cznych tłumaczą całą tę sprawę w sposób nai- 
wny, jako kawał, urządzony Burnejowi. W grun- 
cie rzeczy niewiadomo, jak tam właściwie było. 


Kalosze rosyjskie i amerykor"Vie. 
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i Nr. 169 
OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 20 hal., za każdy 
następny raz po 16 halerzy; 
drobne ogłoszenia po 6 hal. od 
wyrazu (minimum 60 hał.). Nade- 
słane za wiersz petitowy 60 hal. 
Spód na każdej stronie po Kor. 8. 


Załączniki Koron 15 za tysiąc. 


Ogłoszenia przyjmuje 


ADMINISTRACYA „NOWIN" 


w Krakowie 
przy ulicy św. Gertrudy 10 — od 
godz. 8 rano do 8 wivezór. 


Na czele austryackiego oddziału w Skutari, 
stanął obecnie w miejsce kontradmirała Nie g o= 
wana kontradmirał Barry. 

Figiel polityczny. Przed kilku dniami agra- 
ryuszowska „Deutsche Tageszeitung“ zamieściła 
pełen oburzenia artykuł o rzekomym ucisku szkol- 
nym angielskim wobec Irlandczyków ; artykuł ten 
przedrukował socyalistyczny „Vorwärts“ z tą 
tylko maleńką zmianą, że wyrazy „Irlandczyk*, 
„irlandzki“ zamienił na — „Polak“, „polski“, a 
„Anglik“, „angielski“ na — „Niemiec“, „niemiecki“. 
Gdyby nie to, że „Vorwärts“ umieścił na końcu 
artykułu objaśnienie o swoich „zamianach“, mu- 
sialby każdy czytelnik przyznać, że „Deutsche 
Tageszeitung“ ma słuszność, potępiając tak ostro 
niemiecki system szkolny i wogóle cały ucisk sto- 
sowany wobec Polaków. 

W stolicy Portugalii trwają od kilku dni ma- 
Sowe aresztowania. Okazuje się obecnie, że wy- 
kryto tam dobrze zorganizowane Sprzysiężenie 
przeciwko repubłice. Do spisku należeli między in- 
nymi liczni podoficerowie pułku artyleryi. 

Powstańcy meksykańscy odnoszą zwycięst- 
wa nad wojskami Huerty. W całym Meksyku od- 
bywają się demonstracye przeciw Stanom Zjedno- 
czonym. Rząd waszyngtoński wysłał do miejsco- 
wości Frontera kanonierkę dla obrony mieszkają- 
cych tam swoich poddanych. 

Rewolucya w Chinach. Rewolucyoniści zajęli 
onegdaj, jak donieśliśmy, miasto Szanghaj, nie zdo- 
byli jednak arsenału. O ten arsenał rozpoczęła się 
zażarta walka, w której brały udział także ciężkie 
działa. Straty zarówno u powstańców, jak w woj- 
sku rządowem są olbrzymie. 


Z ziem solskich: 


Skutki aresztowań w Poznaniu. Z powodu 
dwudniowych aresztowań pod pomnikiem Mickie- 
wiczą w Poznaniu „Kuryer Poznański“ pisze: 

„Postępowanie policyi poznańskiej w skutkach 
swych działa w tym wypadku zupelnie wyraźnie 
agitacyjnie na rzecz polskości. Kto tylko częściej 
bywał świadkiem spędzania zwiedzających z pod 
pomnika, mógł robić niezwykłe spostrzeżenia. Lu- 
dzie z pewnością często zaledwie wiedzący, że 
są Polakami ledwo w skórze trzymające się sta- 
ruszki, małe dzieci — nawet na tych wszystkich 
ubogich w duchu, nie mówiąc już o innych, podzia- 
lała systematyczna działalność policyi pod pomni- 
kiem w wysokim stopniu podburzająco i narodo- 
wo rozbudzająco. To spowodowała policya i nad 
tem nie mamy bynajmniej powodu ubolewać. Ża- 
dne wiece, żadne artykuły nie działałyby tak in- 
tensywniej i tak szybko w kierunku uświadamiania 
mas, jak w tym wypadku policya pruska.“ 

W ostatniej chwili donoszą z Poznania, że po- 
licya na skutek interwencyj ks. dziekana Mayera, 
proboszcza kościoła Św, Marcina i z uwagi na fakt, 
że pomnik Mickiewicza znajduje się na terytoryum 
kościelnem, pozwoliła na składanie wieńców pod 
pomnikiem z zastrzeżeniem jednak, by odnośne o- 
soby zaopatrzone były w Specyalne pozwoienia 
miejscowego proboszcza. Wieńce mogą być skła- 
dane bez wstęg, wobec obowiązującego przepisu, 
że publicznie wolno używać tylko barw państwo- 
wych. Ponadto cofnięto posterunek policyjny, u- 
stawiony przed pomnikiem, 


Brutalna walka z procesvami. 

O nowym wypadku brutalnej wałki policyi 
moskiewskiej z procesyą katolicką na Litwie do- 
noszą ostatnie pisma wileńskie. Na Litwie obcho- 
dzómo niedawno oktawę Bożego Ciała (święta ka- 
tolickie na kresach zaboru rosyjskiego obchodzo- 
ne są w myśl postanowień rządowych według sta- 


Farby, lakiery, glazury į masy do podłóg, wióry stalowe, szczotki wszelkiego rodzaju, rogóżki i chodnik 
kokosową, środki do przechowania futer i tępienia owadów. Rakiety tennisowe, przybory turystyczne, 
piłki możne, hamaki, leżaki, balony gumowe, przybory do rybołowstwa itp. — Specyalności gumowe. 


Pasy transmisyjne, 
Ceny bez konkurencył: 


rego Stylu). W miasteczku Wołkowysku gub. gro- 
dzieńskiei ludność katolicka w ubiegły czwartek 
wystawiłan a rogach ulic cztery ołtarzyki. Koło 
południa z kościoła wyruszyła procesya z księ- 
dzem na czele i nim zdołała przejść kilkadziesiąt 
kroków, jak tuż przed księdzem niosącym Sakra- 
ment, zjawił się „isprawnik” (naczelnik powiatu) 
w otoczeniu trzydziestu policyantów i w brutalny 
sposób zawołał: i 

— Rozkazuję rozejść się natychmiast, nie po- 
zwolę na żadne buntownicze procesye! 

Gdy satrapie usiłowano zwrócić uwagę, że w 
ten sposób nie można przemawiać do księdza, spel- 
niającego obrządek religijny, oburzony  „iSpra- 
wnik“ obnażył szablę i, krzyknąwszy towarzyszą- 
cym inu strażnikom: „Razagnat”, rzucił się jak 
wściekły na spokojnie idącą procesyę. Wszyst- 
kich pobożnych wraz z księdzem wepchnięto do 
kościoła. Nie zadowolnili się jednak tym łatwym 
tryumiem rmoskiewscy siepacze; w kościele do- 
padli chorągwi i poczęli zdzierać i niszczyć wstę- 
gi, na których widniały napisy polskie. , . -. 

Strażnicy wraz z „isprawnikiem'* opuścili nie- 
bawem kościół, udając się do miasta, gdzie sza- 
blami rozbili urządzone oitarzyki i poniszczyli 
przystrojone w dywany balkony. Ulice miasta, na 
których walały się strzępy matery! z ołtarzyków, 
przypominały czasy najścia tatarów, lub pogro- 
mów żydowskich w Rosyi.  — $ 

Biskup. wileński Michalkiewicz zaniósł na 
„isprawnika“ Kuźmina skargę do ministra Spraw 
wewnętrznych. Oczywiście, że nikt ani na chwilę 
nie przypuszcza, że skarga ta odniesie jakiś skutek. 

Carska stora węszy. 

W księgarni polskiej Makowskiego w Mińsku 
żandarmerya przeprowadziła onegdaj już 24-tą Z 
rzędu rewizyę, która trwała przez cały dzień i 
noc. Nikogo z interesantów do sklepu nie wpusz- 
czono, tak, że zupełnie wstrzymano bieg handlu. 
Całą księgarnię przeszukano ogromnie skrupulat- 
nie, pozrywano nawet deski Z podłogi i powyjimo- 
wano kafle z pieców, szukając tam zakazanych 
książek. Właściciel księgarni p. Makowski miał 0- 
świadczyć żandarmom, że wobec tak częstych re- 
wizyi, będzie inusiał na deskach ANI podłogi zało- 
żyć zawiaski, co będzie połączone z obopólną. ko- 
rzyścią: ułatwi pracę węszenia żandarmom i je- 
dnocześnie nie narazi na szkody księgarni. Na ka- 
fle od pieców trudniej, zdaje się, będzie założyć 
zawiaski. 

Gubernator i skradziony zegarek. | 

W roku ubiegłym redaktorowi „Tygodnika 
Ilustrowanego“ p. Woliowi w Warszawie skra- 
dziono bardzo cenny złoty zegarek. Poszkodowa- 
ny zawiadomił o kradzieży wszystkich zegarmi- 
strzów warszawskich. Przed kilku dniami zegar- 
mistrz Lilpop, od którego p. Woli nabył zegarek, 
zawiadomił telefonicznie redaktora Wolfa. iż rze- 
czony zegarek przyniesiono mu do oceny. P. W. 
z kolei zawiadomił wydział śledczy i wraz Z dwo- 
ma agentami udał się do zegarmistrza Lilpopa. 
"Tutaj uirzano jakiegoś przyzwoicie ubranego oO- 
sobnika, który przyniósł do oceny skradziony Ze- 
garek. P. W. poznał swoją własność i polecił a- 
tesztować nieznajomego. Jakież jednak było zdzi- 


WŁ. ŁOZIŃSKI. 
Dwunasty gość. 


(Z opowiadań Imci Pana Wita Narwoja, rotmistrza 
gwardyi koronnej). 


5) 


Gdyśmy minęli już miasteczko, dzięki Bogu, nie 
spotkawszy ani rontu an patrolu, ani nikogo ze star- 
szyzny, dopiero się kopniemy wichrem, lecąc okrutnie, 
co tylko koniom i nam tchu stało. Ja znając już drogę 
z poprzedniej wyprawy po księdza, jechałem naprzód, 
on za mną. Tak mu zaufałem, że ani się oglądałem za 
nim; a gdyby chciał, mógłby mnie zostawić a sam u- 
mknąć, a już bym go dostać był nie mógł, bośmy byli 
gie na pruskiem, ale na polskiem terytoryuim. 

Nie wiem, czy pięć kwaransów jechaliśmy nawet, 
z daleka, bo stał na wzgórku w samym środku wsi, 
ydyśiny się już znaleźli w Zagłębiu. Dwór widno było 
z daleka, bo stał na wzgórku w samym środku wsi, 
a z okazyi tak uroczystej, jak wigilia Bożego Narodze- 
ala, rzęsito był oświetlony. Za kilka minut byliśmy już 
pode dworem; brama była otwarta, wpadliśmy na 
dziedziniec. 

Rotnicki zeskoczył z konia i pyta mnie, jak te- 
Pw: czy pójdziemy razem do środka lub 
nie 
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wienie wszystkich, gdy nieznajomy, którego agen- 
ci Śledczy wezwali, by udał się do cyrkułu poli- 
cyjnego, wylegitymował się jako... gubernator ra- 
domski Zasiadka. Skonsternowani aijenci czemprę- 
dzej wynieśli się. Pozostaje tedy tajemnicą, o roz- 
wiązanie której nikt z obecnych u zegarmistrza 
nie śmiał pokusić się, w jaki sposób po roku skra- 
dziony zegarek dostał się w ręce pana gubernato- 
ra. Dla nas jednak sprawa ta nie przedstawia się 
wcale tajemniczo, wszak władze policyjne w Kró- 
lestwie stałe się dzielą łupami złodziejskimi. 


Uroczystość polska we Florencyi. 


Korespondent nasz donosi nam z Florencyi: 
Dnia 22 bm. urzadziła tamtejsza Polonia uroczy- 
ste nabożeństwo za duszę Włocha Florentczyka 
Stanislao Becchi majora wojsk włoskich, który 
jako ochotnik, walczący w szeregach wojsk pol- 
skich w 1863 został przez Moskali w dniu 22-m 
lipca 1863 we Włocławku w Król. polsk. rostrze- 
lony. Uroczystość miała podniosły i wzruszający 
nastrój. 

Bawiąca właśnie we Fłorencyi wycieczka 
Ogniska nauczycielskiego w Krako- 
wie, składająca się z około 90 osób ze wszyst- 
kich zaborów wzięła in gremio udział w nabo- 
żeństwie w kościele Santa Croce, poczem zło- 
żono olbrzymi wieniec z róż amaraniowych 
i białych, niesiony przez pp. Płostiego, Piotrow- 
skiego i p. Szkodzińską na tablicy pamiątkowej 
dłuta Teofila Lenartowicza. 

Prócz Polonii tut, z pp. Kociemskim, literatem, 
Mojżesowiczem, Paszkowskim na ezełe, wzięli 
udział bawiący chwiłowo we Fłorencyi p. Igna- 
cowa Daszyńska z dziećmi, reprezentant-se- 
nator królewski z Rzymu i profesorowie uniwer- 
sutu Florenckiego. 

Wycieczka polska, prowadzona przez p. Ja- 
na Szkodzińskiego, T. Piotrowskiego i J. Dzie- 
dzica złożyła datek kilkudziesięciu lirów na cele 
narodowe. 

Napis na wieńcu złożonym był włoski i pol- 
ski: »Polacy z trzech zaborów pamięci boha.ero- 
wi wolności z r. 1863«. Hymn polski »Z dymem 
pożarówa i okrzyk włoski »Viva la Polonia« za- 
kończył piękną uroczystość. K. $. 


„Canadian Pacific“ u Rusinów. 


Rusini mają także u siebie sprawę „Canadian- 
Pacific“. Onegdaj „Diło“ zamieściło artykuł wstę- 
pny na temat posła Petryckiego i emigracyi do Ka- 
nady. W artykule tym piszą, że p. Mychajło Pe- 
tryckij, poseł husiatyńskiej ziemi uprawiał od sze- 
regu miesięcy proceder agenta emigracyjnego, 
biorąc za to sute beneficya od „Canadian-Pacifi- 
cu“. Kiedy się o tem dowiedział ukraiński klub 
parlamentarny, odbył w tej sprawie dnia 10 i 11 
czerwca osobne posiedzenia w obecności posła 
Petryckiego. Po wyjaśnieniach p. Petryckiego i po 
dłuższej debacie uchwalił klub ukraiński wszyst- 
kimi głosami przeciw głosowi p. Petryckiego we- 
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— [dźże Waćpan sam — odpowiadam mu — 
a ia tu chyba zostanę przy koniach. Daję Waćpa- 
nu jedną godzinę czasu i czekam go tu punktual- 
nie na podwórzu. 

Nie dał sobie Rotnicki dwa razy mówić, ale 
poskoczył szybko ku drzwiom, a ja zsiadłszy z 
konia i do słupa go na podwórzu upiaWSZy, po- 
cząłem przechadzać się po obszernem podwórzu, 
które samotne było i opuszczone, bo snać wszy- 
scy domownicy gromadzili się już do wieczerzy. 
Chodząc tak, dziwne i rzewne miałem myśli į nie 
mogłem się oprzeć smutkowi... 

Z podwórza widać było wieś całą, lak do ko- 
ła wiankiem chat otaczała dwór pański. Noc była 
piękna, jasna i nie mroźna, na niebieskim firma- 
mencie poczęły pokazywać się jasne gwiazdy i 
mrugały swem światłem ku mmie Smutnemu i ża- 
łośnemu... Z wszystkich chat połyskiwały świa- 
telka — i z daleka wraz z pierwszą £wiazdą wie- 
czorną Ozwały się odgłosy wesołej kolendy... 

aka mnie owo wtedy opanowała rzewność 
tkliwa, taką tęsknica jakaś ciężka Ścisnęła duszą 
i sercem, że mi się z oczu łzy wydobyły szczere... 
Przypommiały mi się nagle moje młode lata pa- 
cholęce, i owe czasy szczęśliwe Wśród ukochane- 
go rodzeństwa, i owo wesele serdeczne, z którem 
witałem zawsze uroczystość dzisiejszą, obserwo- 
waną w domu mego ojca po starym, polskim zwy- 
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zwać go Go zaniechania agend emigracyinytg 
to koliduje z jego stanowiskiem pnblicznem > 
sel Petrycki obiecał poddać się uchwale $ 
ukraińskiego, ale obietnicy nie dotrzymał 4 
syła dalej chłopów ruskich do Kanady. Wobei 
go „Diło* piętnuje tę robotę p. Petryckiego Í e 
wa Rusinów do przeciwdziałania transport0%+ 
wyborców za morze, co konsekwentnie up 
p. Petrycki. 


. e r) A 
Rusini wobec Sejmu. 
: Posiadanie 30 mandatów poselskich wzm 
wśród Rusinów poczucie siły i utrwaliło 1% 
agresywnym, bezwzględnym kierunku dzi 
który niestety źle wróży o możności rychłe? 
dy. Politycy ruscy i prasa ruska widzą w obst 
cyi sejmowej najskuteczniejszy środek do 1%% 
cania większości polskiej swej woli i za WZ 
dra Kostia Lewickiego — tylko swej bez 
dnej obstrukcyi przypisują dotychczasowe 
cięstwa. „Diło* nie przestaje zapewniać, że 
ni i nadal tej taktyki trzymać się będą — a W 
mierze możemy „Diłu** wierzyć na słowo. _ 
W ostatnim swoim numerze „Dilo“, pis% 
„Sejm może być zwołanyjedynie d!a prá% 
wadzenia reiormy wyborczej, a mianowicie ug) 
CZAS, kiedy między polskiemi a ukraińskiemi Sii 
nictwami przyjdzie już do skutku kompro 
sprawie reformy wyborczej. Zwołanie Sejmi 
tego kompromisu byłoby wyzwaniem rzuć 
klubowi ukraińskiemu, na które reprezentatii 
kraińska musiałaby godnie odpowiedzieć, a 93 
wiedzią tą mogłaby być tylko akcya, która” 
możliwiła nietylko normalne funkcyonowańnić 
także otwarcie i ukonstytuowanie się Sejmu 
by czynniki miarodajne uległy woli konsef% 
wnej większości Sejmu, tem samem zmusmy 
klub ukraiński do odpowiedniej akcyi nie tył, 
terenie sejmowym, ale także w Radzie país 
Wobec tego trudno przypuszczać, aby w 
z początkiem września mógł się zebrać —! 
Aa trudno rokować temu Sejmowi długief” 
wota... < 


fr 
Z różnych stron. 


Cesarza na oica chrzestiay 
zaprosił niejaki Michał Haldar, restaurator WA 
heby na Węgrzech, któremu urodził się trzy? 
sym. Kancelarya gabinetowa odpisala mu. 2%. 
sarz ojcem chrzestnym nie będzie, a „szcze? 4f 
mu“ ojcu posyła ze swej prywatnej szkatuły - 
koron. gl 

Najpiękniejsza kobieta w 
dapeszcie, odznaczona na ostatnim ta 
szym konkursie piękności pierwszą nagrodą 
ma Malwina Weiss, odebrała sobie wczoral 
Zz powodu — nieszczęśliwej miłości. 

„ Węgierskie sufrażystki po 
wiły nie pła cićpodatków i w ten sposób 
rząd do dania im praw wyborczych. 
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czaju... Stanęły mi przed duszą wszystkie © 
wane osoby, których tak długo nie widzi 
których już nigdy oglądać nie miałem nadzie! sg 
dzic mój kochany, i czuła dobrotliwa matka 
Andruś i siostrzyczka Hania... A gdy do teg 
cze przyszła i myśl, jako dziś na ojczyste 
ziemi, od której mnie dzieliła twarda służb? sgk 
nierska może jeszcze na długo, może i na 24” pge 
to już żałości tej niewysłowionej i końca 9“ 
BREE pr 4 
Dumnając tak rzewnie i chodząc tam i sa, 
podwórzu, zbliżyłem się do okien dworu, które | 
ły jasno oświetlone. Zaglądnąłem do nich 1* yt 
łem, że należały one do jadalnej komnaty» > cja 
rej miała się odbywać wigilia. Jeszcze nie * wę 
nikt do stołu, który ustawiony był w pods 
Świątecznie przygotowany, ale już snać ©, 
dzeństwo domu i goście i dormownicy zgro” a W 
li się w komnacie do opiaika, bo dużo W ** | 
dzi ujrzałem. > pr 
, Przystąpiłem bliżej jeszcze do okna, twa | 
wie doń przytykając, bo mnie to wszystko * gd 
bie przyciągało jakąś niepohamowaną silai 4 
nagle — Boże mój! tej chwili póki życia mar” 
zapomnę. — tak niespodziewany i nięstycha% mia 
dok mnie spotkał, żem od wielkiego zda 
d. 
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nagłej i gwałtownej impresyi omal nie pad 
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żywy na Ziemię... 
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JLICA LUBICZ 


i T dza w Wiedn iu. Posłowie Neumann 
letnią b znaleźli w Wiedniu przy Hausergasse 74- 
hi ię u sZkĘ, robotnicę bez zajęcia, która od 
bno stoja ZA MA na polu, pod murem jednej z oso- 
prze Aey ch kamienic, nie mając żadnej ochrony 
ini eszczem 1 zinmem. Staruszka ta od kilku 
IC nie jadła, 
koło g.Mobójstwo turysty. W Alpach 
$ uxenstein znaleziono zwłoki powieszonego 
"xm turysty. Nazwisko jego nieznane. W 
nami ; trupa znajdowała się koperta z 30 koro- 
Śbą, b napisem; „Na pogrzeb*, oraz kartka z pro- 
*2Y nie starano się wykryć jego nazwiska. 
m bity w oczach dzieci. Z Salcburga 
czcę zaar zadca podatkowy Lasser na wycie- 
Znaczy e] w Alpach koło Untersberg spadł ze 
Mrzy:z z Wysokości i zabił się na miejscu. Towa- 
Świadię Y mu dwaj synowie byli bezradnymi 
ami tragicznej śmierci ojca. 
NaDa ot iecie lodzi motorowej. 
zaton palu koło Lincu podczas ćwiczeń pionierów 
À s a łódź motorwa. Dwaj oficerzy i dwaj żoł- 
Uratowali się, sternik utonął. 
taj w ybuch w fabryce prochu nastąpił wczo- 
nastą „Wóllersdort pod Wiener Neustadt. Ekspłozya 
budyn W budynku, w którym wyrabiano lonty. Cały 
la j ię został zupełnie zniszczony. Ekspłozya urwa- 
Ki Remu robotnikowi obie ręce. Jeden z pracowni- 
ann StAł na miejscu zabity, czterech jest Śmiertelnie 
li zaś szesnastu poranionych mniej lub więcej 
e. 
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iezwykła zZbrodniarka. W Ham» 
aresztowano pewną kobietę, którą własna 
a oskarżyła o to, że otruła swego ojca i 


ło kg brzymia bójka. W Ehrenfeld ko- 

Tz Olonii powstała onegdaj bójka między mura- 
iący « Jeden został zabity, dwóch dogory wa. Bi- 
Sabel tt Zucili się na policyę, która musiała użyć 
BZU 


* W bitce brało udział wkońcu przeszło 1000 


Pot ematograf dla głuchych 
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W zakładach dla głuchoniemych i matołków 
tograf jako środek nauki. Rezultaty były 
rzyę "Vczajne. W Anglii postanowiono teraz utwo- 
to c„i"Stytut dla wyrabiania potrzebnych do te- 
"HL pedagogicznych filmów. 


Niezwykła tragedya w górach. 


ją DY pochłonęły już w tym roku cały szereg 
Deisi igdy jednak jeszcze kroniki wypadków al- 
tóry gi, TIE notowały takiego wypadku, jak ten, 
śtejn SIę rozegrał onegdaj niedaleko szczytu Buch- 
| og p łaściciel kawiarni w Wiedniu Kum- 

Ycję „ € wybrał się 14 bm. po raz'pierwszy w 
Rón, „Taz ze swoim przyjacielem w Alpy. Koło 
Ystyk.chstein Kumposcht, nieobznajomiony z tu- 
w 7-4, na wysokość 1800 metrów, dostał się 
łe miejsce, że nie mógł się zeń wydobyć. 
Ciel opuścił go więć i udał się w dolinę, by 


> W górach. Przyszła noc — pomoc nie przy- 
ła, Minął dzień — pomocy nie było. Minęła 
Noc — i nerwy Kumposchta nie wytrzy- 
ciężkich przeżyć. Opanowała go taka de- 
Dis Umysłowa, że postanowił popełnić samo- 
Czaja * mimo, że miał zapasy żywności, wystar- 
Mog © Na kilka dni i że mógł był czekać na po- 
Meni „ ZPacz jednak wzięła górę. Napisał testa- 
Cig} „ abisal szereg uwag z ostatnich chwil i prze- 
Œ i skoe yle. a następnie wbi? sobie nóż w ser- 
tą, “Onal, Zwłoki znaleziono dopiero przedwczo- 
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Kradzież najdroższego naszyjnika 
Ę na świecie. 


» tej pory wyjaśnioną. Przed kilku dnia- 
lono w lasku Bulońskim koło Paryża na- 

1a: Z Dereł, łudząco podobny do skradzionego, 
+ —26 jak się obecnie okazało, naszyjnik ten 
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" NOWO OTWARTA PIERWSZORZĘDNA 


ARCANA „PRALNIA KRYSTALICZĄA” 


ORAZ ZAKŁAD CHEMICZNY 
CZYSZCZENIA I ARTYSTYCZNEGO FARBOWANIA 


b KRAKÓW.ZWIERZYNIEC — TELEFONU NR. 2035. 


sporządzony był z fałszywych pereł i nie był wart | bram. Mimo to, jeden lew szybciej niż ludzie, 


więcej, jak jakieś 15 franków, podczas gdy skra- 
dziony naszyjnik kosztował 3,750,000 franków. 
Dzienniki paryskie podnoszą, iż nie ulega wątpli- 
wości, że skradziony naszyjnik nie może być 
sprzedany ani w Europie ani w Ameryce. Takie 
interesy można robić dzisiaj chyba jeszcze w ln- 
dyach. Dlatego też panuje przekonanie, że złodziej 
ze skradzionym naszyjnikiem w kieszeni, znajdu- 
je się prawdopodobnie w drodze z Londynu do 
Bombaju. Poiicya ma nawet w tym kierunku pe- 
wne poszlaki, wpadła mianowicie na trop znane- 
go policyi międzynarodowej króla złodziei dya- 
mentowych, którym jest jakiś rosyjski żyd. 

Skradziony naszyjnik, jak wspomnieliśmy, 
przedstawia wartość blizko czterech milionów, a 
cena ta jak twierdzą fachowcy, nie jest wcale 
przesadzoną. Kiedy w roku 1887 wysprzedawano 
irancuski skarb koronny, Sprzedano naszyjnik, 
składający się z 526 pereł, a ważący 373 i pół gra- 
ima za 335,000 franków. W Luwrze znajduje się 
naszyjnik ze spuścizny Thiersa, oceniany na pół- 
trzecia miliona franków. To są najdroższe dziś na- 
szyjniki. Zaginiony obecme naszyjnik był więc 
najdroższym na całym Świecie. 

Najciekawszem jest pytanie, w jakim celu po- 
drzucono w lasku bulońskim imitacyę tego naszyj- 
nika, Bądź cobądź jest ona tak dobrą, że musiano 
ją mieć już dawno gotową, bo nie dałoby się jej 
sporządzić w kilku dniach. 


Zwolnienie księdza z kapłaństwa. 


O niezwykłym wypadku donoszą z Rzymu. 
Młody ksiądz w Neapolu, niejaki Rocco, wniósł do 
sądu arcybiskupiego prośbę o zwolnienie go z ka- 
płaństwa, gdyż został księdzem nie z własnej woli, 
ale zmuszony przez rodzinę. Sąd arcybiskupi prze- 
słał sprawę kongregacyi Sakramentu w Rzymie. 
Kongregacya po zbadaniu sprawy wydała wyrok, 
uwalniający petenta od godności i obowiązków ka- 
płańskich. Papież wyrok ten zatwierdził. 

Ksiądz Rocca, człowiek jeszcze młody i boga- 
ty, kawaler orderu włoskiej korony, przestał więc 
być księdzem i stał się człowiekiem Świeckim. 
Może się nawet ożenić i to za zgodą kościoła. 

Jest to pierwszy tego rodzaju wypadek od 
czasu istnienia Kościoła. 


Jak powstał film „Quo vadis“. 


Podziwialiśmy niedawno wspaniały film »Quo 
vadis<, przerobiony ze słynnej powieści Sienkie- 
wicza, opracowany przez włoską firmę kinema- 
tograficzną »Cinesc — nawiasem mówiąc — beż 
pozwolenia autora. Sienkiewicz — jak donosili- 
śmy — prawo przerobienia na film »Quo vadis« 
sprzedał był przedtem jeszcze firmie amerykań- 
skiej, firmie »Cines« zaś wytoczył proces, w któ- 
rym chodzi o miliony. 

Sporządzenie kilkokilometrowego filmu po- 
chłonęło kilka tygodni czasu i napotykało na 
przeróżne trudności. W międzynarodowej »Arti- 
stenrevuec opowiada obecnie Schneider o pow- 
staniu tych scen »Quo vadis«, w których wysta- 
wieniu brał udział ze swymi lwami. Oto jego 
opowiadanie: 

»Aby wystawić »Quo vadise, musiano zbu- 
dować olbrzymią arenę, na kształt rzymskiego 
»cirkus maximus«. Zaaugaźowano do tysiąca lu- 
dzi, którzy wypełnili loże i miejsce w widowni, 
jako lud rzymski. Arena miała 150 metrów dłu- 
gości a 60 szerokości. Pod areną zbudowano kla- 
tki dla dzikich zwierząt i więzienia dla chrze- 
ścijan. Syguał pogromcy, znak dany przez Ne- 
rona — i klatki otworzono. Zwierzęta, ktorym 
przez kilka dni nie dawano nic jeść, by dobrze 
odegrały swą rolę, wypadły na arenę. Ja sam 
w kostyumie niewolnika, stonałem w pierwszym 
szeregu chrześcijan, by mieć iwy na oku. Lwy 
podniecone jeszcze krzykiem, w podskokach pod- 
bi gły na kilka metrów przed grupę chrześcijan 
i już, już niają się na nich rzucić, 

W tem Iiejscu — jak wiudomo — film się 
przerywa, Aktorzy, grający chrześcijan, rozbiegii 
się czemprędzej na obie sirony, gdzie ustawiono 
sześć wielkich, automatycznie zamykających się 
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Główne filie w Krakowie: Rynek gł. 9 (Pasaż Bielaka), ulica 
Krowoderska 58 (róg Czarneckiego), ul. Zwierzyniecka l, 18 


skoczył w sam środek cofających się akterów 
i jednego lekko skaleczył. Aktorzy zaklinali się 
potem, że po raz drugi za żadne pieniądze nie 
podjęliby się odegrania tej sceny. 

Co do mnie, sześć podzin czasu musiałem 
poświęcić, by zapędzić lwy z owrot m do klatek. 

Aby zwierzęta uspokoić, pozóstawiono je 
przez kilka dni w spokoju. Tym'zasem sporzą: 
dzono manekiny, mające udawać chrześcijan, 
powleczono je krwią i mięsem, ułożono na are- 
nie i zaowu wypuszczono lwy. W ten sposób 
powstała scena rozszarpania chrześcijan przez 
dzikie bestye. Scena ta tak rozjuszała lwy, że 
musiałem je zostawić na arenie dwa dni. Do- 
piero na trzeci dzień, po dwunastogodzinnej 
pracy, zdołałem lwy zapędzić do klatek. 

W kilka dni później przystąpiono do wyko: 
nania sceny, w której widać lwy w klatkach 
podczas pożaru Rzymu. 

Kiatki otoczono ogniem, w popotowiu stanęły 
sikawki. Płomienie zaczęły wdzierać się do kla 
tek, a wówczas lwy wpadły w szał. Rycząc rzu« 
cały się na kraty, które zacząły się giać pod nat 
porem ich łap. Skinienie reżysera i sikawki zæ 
częły działać. Płomienie zgasły. Scena wypadła 
świetnie. 


Z kraju. 


Z Trzebini donosi nasz korespondent: Cz aT- 
nogórcy zajęci w wapienniku p. Niemczewskiego 
należą do najniespokojniejszych żywiołów w oko- 
licy. W każdą sabotę po wypłacie urządzają so- 
bie pijatykę w miejscowych restauracyach i szyn- 
kach a następnie nocne awantury, połączone ze 
strzelaniną a często bójki na noże. Władze bez- 
pieczeństwa powinny wreszcie zająć się energi- 
cznie gośćmi z Gzarnogóry i poskromić ich tem- 
peramenty. 

Palec na przekąskę, Podczas weselnej 
zabawy w restauracyi p. Bartosika przyszło one- 
gdaj do sprzeczki pomiędzy uczestnikami wesela. 
Jeden z nich p. Sadło, gość widocznie z dobrym 
apetytem, chciał zademonstrować swoje nieza- 
dowolenie z uczty weselnej i odgryzł palec p. Ko- 
lasie, który usiłował uspokoić go podczas sprze- 
czki i przytrzymał go za rękę. Pogryzionemu u- 
dzielił pomocy felczer p. Lewy. 

Napadu na córkę przedsiębiorcy p. Hoffman- 
na dokonało onegdaj kilkunastu opryszków miej- 
scowych. Na krzyk napadniętej przyszli z pomo- 
cą przechodnie i wyrwali przestraszoną z rąk 
awanturników, którzy usiłowali dopuścić się na 
niej zbrodni przeciw moralności. Opryszkami za- 
jęła się żandarmerya. Spodziewać się należy, że 
winni zostaną surowo ukarani. 

Pożar, który wybuchł w zabudowaniach 
gospodarskich p. Walunkiewiczki w Trzebionce ` 
zniszczył część budynku. Dzięki energicznej a- 
kcyi ochotniczej straży pożarnej z Trzebionki i 
i rafineryi ogień wkrótce umiejscowiono, Pożar 
powstał — jak powszechnie sądzą — z powodu 
rozmyślnego podpalenia. Śledztwem zajęła się 
miejscowa żandarmerya. 

Oszust w klasztorze. Z Krzeszowic donoszą 
nam: Wachmistrz tutejszego posterunku p. Stary 
przychwycił niebezpiecznego oszusta w osobie 
Wiktora Schwittlicha z Ostroga koło Raciborza, 
poszukiwanego przez władze pruskie za różnego 
rodzaju oszustwa, W okolicy Krzeszowic wałę- 
sał się od dłuższego czasu i dopuścił się kilku 
oszustw. Między innemi wyłudził od trzech dziew- 
cząt znaczne kwoty, przyrzekając każdej z o0so- 
bna, że ożeni się z nią. Utrzymawszy jednak 
pieniądze, przeniósł się w inną okolicę, Po pe- 
wnym czasie zgłosił się do przeora klasztoru w 
Czernej koło Krzeszowic i prosił o przyjęcie go 
w charakterze mnmiena w mury klasztorne. Prze- 
or uczynił zadość jego prośbie, ale wkrótce zmu- 
szony był wydalić go z klasztoru. Niedoszły 
»mnicha zaczął dalej uprawiać oszustwa, aż w 
koncu dostał się w ręce władzy. Odstawiono go 
do Krakowa, skąd zostanie wydany władzom 
pruskim. 
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wykonuje wszelkie oddane roboty jak 
najstaranniej na czas oznaczony. 


Po odbiór i dostawę bielizny do dómu posyła pralnia własnych 
bezpłatnych ekspresów, na życzenie telefoniczne lub pisemne, 
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Gwałtowny żołnierz. Z Dziedzic donoszą: Do 
kuchni woźnicy Pawła Zendejra, zajętego u p. 
Wachsinanna włamał się onegdajszej nocy (o g. 
3-ciej nad ranem) infanterzysta Franciszek Ł u- 
kasik, chcąc dopuścić się zbrodni na żonie Zen- 
dera, śpiącej z dwuletnią córką. Zbudzona ko- 
bieta, opainiętawszy się, broniła się rozpaczliwie, 
wołając męża, śpiącego w przyległym pokoju. 
Udało się jej wyrwać z rąk brutala, który natra- 
fiwszy na opór, ofiarę swoją jął dusić, W końcu 
wyrwała mu się i uciekła do pokoju męża. In- 
fanterzysta tymczasem przez okno umknał. 

Zbudzony Zender udał się za niebezpiecznym 
żołnierzem aż na dworzec w Dziedzicach, gdzie 
go przyłapał. Że jednak w całych Dziedzicach 
żandarma nie było nawet na lekarstwo, zmuszo- 
ny był gonić Łukasika aż do Bielska, gdzie, na- 
tychmiast na kolei poinformował o zajściu poli- 
cyę, która zarzadziła aresztowanie. 

Z Żywca pisze nasz korespondent. Koło T. 
S. L. okazało się w ub. roku niezwykle ruchli- 
wem dzięki gorliwym zabiegom byłego prezesa 
Towarzystwa. Nietyłko starano się o zwiększenie 
funduszu, ale zakupiono znaczną ilość książek, 
założono po wsiach biblioteki i urządzono liczne 
odczyty. Apatya ogółu do jakiejkolwiek pracy 
w T. Š. L. jest jednak co najmniej dziwną i to 
nietylko wśród mieszczaństwa, ale i wśród inte- 
ligencyi, z której zaledwie kilka osób podtrzy- 
muje swą pracą całe Towarzystwo. Nie znajdu- 
jąc poparcia T. S. L., nie może rozpocząć wię- 
kszej działalności. | 

Nieco lepiej dzieje się w Sokcłe. Dzięki nie- 

strudzonym .usiłowaniom prezesa Sokoła dra 
Fonferki i sekretarza sędziego dra Kwiecińskiego, 
odbywają się regularnie co tydzień polowe ćwi- 
czenia stałej drużyny sokolej, w których w nie- 
dalekiej przyszłości będą brać równieź udział 
druhowie z nowo założonego gniazda wiejskiego 
Sokoła ze wsi Zarzecza. Należy również wspo- 
mnieć z uznaniem o pomyślnym rozwoju tutej- 
sżcj składnicy i sklepie Kółka rolniczego, które 
już w drugim roku swego istnienia pochlubić 
się może znacznym obrotem i dodatniemi rezul- 
tatami, gdyż uregulowano ceny nietyłko w mie- 
ście, ale i po wsiach. 
„.. Byłoby wskazanem, aby sklep Kółka rolni- 
' czego otworzył również burtowną sprzedaż towa- 
"row, następstwem czego byłby upadek grosistów 
Niemców ż Zabłocia, którzy swojemi towarami 
nietylko kupców po wsiach, ale i w mieście za- 
silają. Ogół mieszkańców żywi niepłonną na- 
dzieję, że marszałek powiatu dr. Idziński jako 
dyrektor Kółka rolniczego zajmie się tem ener. 
gicznie. 

Z Gorlie, (Wylewy. — Awantury. — 
Kot zamiast dziecka.—Drużyny Sokole. 
— Dzień kwiatkowy. — Ruch pocią- 
gów.) 

Nie pominęła i Gorlic żywioława klęska po- 
wodzi. Wylała Ropa, zalewając pola na Zawo- 
dziu i bliżej leżące ulice Gad Młynami) i ezy- 
niąc olbrzymie szkody w polach. Fale uniosły 
mostek drewniany pod Młynami i kładki wiążące 
miasto z prze'mieściami. Szkody wynoszą ty- 
siące koron. W Rychwałdzie woda naniosła na 
poła zasiane kamienie, niszcząc doszczętnie za- 
siewy. f 

Robotnicy í żołnierz pijany, wczęli onegdaj 
awanturę z izraelitami. Z rynku przeniosła się 
kłótnia na chodnik pod Kółko rolnicze, gdzie 
dopiero policya i wojsko wkroczyło, rozbrajając 
podpitych awanturników. Bójki takie zdarzają się 
niestety u nas bardzo często na Stróżówce, gdzie 
o 9-ej godzinie żadnemu obywatelowi prawie że 
pokazać się nie wolno. 

W piątek w południe zaalarmowane zo- 
stało miasto, że płynie na wezbranej rzece Ro- 
pie dzieko w worku. W krótce tłumy publiczno- 
ści zebrały się na moście ZŻawadzkim. Pewien 
robotnik skoczył do wody i wyciągnął worek na 
brzeg. Po otwarciu, zamiast dziecka znaleziono 
w nim kota. 

Drużyny sokole i skauci, przygotowują się 
obecnie na festyn sokoli w Krynicy, który tamże 
3. sierpnia urządza Sokół gorlicki. W program 
oprócz wolnych ćwiczeń wejdą ćwiczenia kara- 
binami, które niestrudzenie prowadzi druh Po- 
doruski, i 

i W niedzielę ubiegłą odbył się w. Gliniku 
maryampolskim »Dzień kwtatowy« połączony Z za- 
bawą taneczną w lokalu p. Sikory. Dochód prze- 
ZMiczono dla wdów i sierot po tutejszych fobo- 
inikach. Gości nie brakło, bawiono się bardzo 
dobrze. l 


Kuracyuszom dostarcza wszel- 
kie towary w dobrych gatun- 


Ruch pociągów ze Lwowa, Nowego Sącza 
i Krakowa daje się nam porządnie we wznaki. 
Pociągi przyjeżdżają codziennie z opóźnieniem 
5- i 6-godzinnem. Listy, gazety i pakunki otrzy- 
mujemy obecnie dopiero na drugi dzień. 

Rektorem konwitku OO. Jeznitów w Chyro- 
wie wybrano ks. Jana Rostworowskiego. 

Fabrykowanie szpiegów. Z Przemyśla dono- 
szą: Mieszkańcy przedmieścia „Kmiecie“ uczynili 
sobie sport z oddawnia w ręce patroli wojskowych 
trochę odświętniej ubranych przechodniów z mia- 
sta, którzy wybiorą się w tamtą stronę na prze- 
chadzkę. Wczoraj spowodowali w ten sposób a- 
resztowanie artysty dramatycznego p. G. z Krako- 
wa, onegdaj znów jednego tutejszego akademika. 
Aresztowania są krótkotrwałe, bo władze woj- 
skowe badają rzecz z pośpiechem i ofiary żartów 
wnet na wotność wypuszczają. Władze jednak po- 
winny zająć się tymi niewczesnymi żartownisiami, 
którzy władze umyślnie w błąd wprowadz:ł a. 


Krakowski Mały rynek. 


Kartka z dzieiów przeszłości naszego 
miasta. 


Kraków, 24 lipca. 


Dzień wczorajszy będzie poniekąd historycz- 
nym w kronikach grodu podwawełskiego. Wczo- 
raj bowiem przeniesiono targ owocowy z Małego 
Rynku na plac przy ul. Wielopole. Znikły na za- 
wsze z powierzchni Małego rynku budy i stra- 
gany owocowe, znikły duże białe parasole, chro- 
niące straganiarki i ich towary od słońca i desz- 
czu, znikły wreszcie kłótliwe i hałaśliwe przekup- 
Ki, których nieokiełznany temperament niejedno- 
krotnie dawał powód do słusznych żalów publi- 
czności. Mały Rynek opustoszał j niemal przez noc 
zmienił swój wygląd i charakter. Będzie on odtąd 
giówną arteryą ruchu wielkomiejskiego, a po upo- 
rządkowaniu niewątpliwie upiększony zostanie ja- 
kim pomnikiem, lub monumentalną studnią. 

Dobrze się stało, że zarząd miasta wreszcie 
zabrał się do r iązania problemu Małego Ryn- 
ku, który — dzięki swemu malowniczemu otocze- 
niu — jest perłą Starego Krakowa. To też nie 
ma chyba nikogo, prawdziwie nasze miasto miłu- 
jącego, któryby żałował, iż targ owocowy z Ma- 
łego Rynku na inay plac przeniesiono. 

* 


Pragnąc zaznajomić czytelników z interesu- 
iącą historyą Małego Rynku, tego najstarszego 
placu Starego Krakowa, zwróciliśmy się po infor- 
macye do znakomitego znawcy przeszłości na- 
szego grodu, p. Dra Klemensa Bąkowskiego, 
syndyka miasta, który uprzejmie nadesłał nam na- 
stępujące cenne uwagi: 

„Według dzisiejszych zapatrywań przestrzeń, 
którą zajmuje miasto Kraków, podzieloną była 
niegdyś drogą, biegnącą od północy ku południo- 
wi, w kierunku od dzisiejszej ulicy Długiej, przed 
frontem kościoła św..Jana i św. Wojciecha, ku ko- 
ściołowi św. Trójcy, ku Zamkowi, oraz do prze- 
wozu na Wiśle. Wschodnia część, wyższa, była 
własnością Benedyktynów tynieckich i biskup- 
stwa krakowskiego. wyszłego z tychże — zacho- 
dnia zaś część, niższa, była własnością książęcą 
panującego. Pierwotna osada aż mniej więcej do 
połowy 13 wieku „nieściła się na części wyższej 
i zdrowszej, to jest wschodniej i prawdopodobnie 
zorganizowaną została przez biskupów krakow- 
skich. Z wytworzeniem się w drugiej połowie 12- 
go wieku parafii — był dła tej osady parafialnym 
kościół św. Trójcy. W r. 1226 osada ta już była 
dość dużą, bo biskup Iwo Odrowąż rozpoczął bu- 
dowę nowego kościoła parafialnego N. P. Maryi, 
a przy kościele św! Trójcy osadził zakon 00. Do- 
minikanów. ' i 

Wybitniejszym punktem w tej osadzie był 
„Gródek“, w którym zapewnie mieścił się zame- 
czek i siedzibą sołtysa (obecnie klasztor „panien 
na Gródku“, u wylotu ul. Mikołajskiej, naprzeciw 
dyrekcyi policyi), Rynkiem zaś dla tej osady 
był plac, stanowiący później „Mały rynek". 

W r. 1259 Bolesław Wstydliwy, tworząc w 
Krakowie miasto na wzór niemiecki, za porozu- 
mieniem się z biskupem i Benedyktynami tynie- 
ckiini, poddał pod to miasto przestrzeń, zajętą i 
dzisiaj przez śródmieście, t. j. przestrzeń, położoną 
po obu stronach owej drogi, poprzednio wspomnia- 
nei. Przy tej lokacyi jednak zmieniono z gruntu 
stan rzeczy, gdyż zakreślono plan regulacyjny, 0- 
party na wkreśleniu w sam środek tego terytoryum 
kwadratowego Rynku głównego, któremu jednak 
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-rozległości miasta, któraby odstraszyła sjn 


sta, na Wielopole, dla zakupna owoców - „2 
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nie można było zakreślić regularnego, Sp 
tu, ponieważ przy Rynku musiał zostać "uj 
kośnie do niego stojący kościół N. P. Mase 
nieważ kościół św. Wojciecha wymagał Sq 
nia południowego boku kwadratu ku U 4 
kiej. Do tego rynku prostopadle nakreśloh 
biegnące ulice. W okolicy starej osady KOM 
ka zapewne zostały także jakieś reszty „mg 
ków, gdyż w okolicy tej ulice biegną MNĄ 
nie i nie są dostosowane do szachowi” 
jest podstawą regulacyi śródinieścia. , W 
„Mały Rynek* otrzymał dzis 
Eaa RE regulujące go w PF 
sai y ngii 
Ponieważ było zwyczajem w średnio"; 
nych miastach, że rzemieślnicy tego same 
blisko siebie mieszkali iprzez to nazwe ta 
dawali, stąd we wszystkich średniowita 
miastach spotykamy ulice szewskie, KIA 4 
złotnicze i t. p., przeto ulicę, biegnąca ku ig 
miejskiej (która mieściła się tam, gdzie œi 
strażnica pożarna i t. zw. „Kotłów *), to JL 
Mikołajską, zajęli przeważnie rzeźnicy 1 >% 
ca ta nazywała się „Rzeźniczą” przej 
wieki i dlatego najbliższy im plac, t. p. ME 
nek, zajęto pod jatki, które tam się mie**yg 
do końca 18-go wieku, a rynek ten zwano "gg 
źniczy m“. Nazwa tego placu zreszta Si 
niła, bo zwano go także w wieku 17-tym “p 
detą* (miejsce sprzedaży — po włoski): “a 
szy dziennik polski nosi na tytule: w e 
ryusz polski, dzieje wszystkiego Ś"yy 
sobie zawierający. dla informacyi posposi 
Krakowie w kamienicy Szoberowskiej na_ mg 
cie dnia 3 januarii 1661“. Zdaje się więc, œ „fl 
szy dziennik polski powstał przy Małvm 4 
Domy, otaczające Mały Rynek, po£ 
fundamentach z 14-go wieku, w wyższ 
ściach mają fragmenty 15-go wieku, a póź yk 
turalnie uległy najrozmaitszym  przef gi 
Część cmen tarza maryackiego, dotykając% 
chodu Małego Rynku, zabudowaną zostala wyg 
ku 16-tym przez kolegium OQ. Jezuitów (5! 
wanie to w najnowszych czasach wróciło "gl 
zakonu), oraz wikarówkę kościoła N. P. i 
narożniku ul. Stolarskiej i Małego Rynku * 
dom p. Redyka), mieściła się starożytna 
parafialna N. P. Maryi. Z domów dzisial > 
otaczających, ładną fasadę posiada dom !* gf 
od ul. Szpitalnej pp. Bakałowiczów w styl 
pire. 
Z powodu narzekań na fetory, wyw 
przez jatki rzeźnicze, usunięto je stamtad “ý 
cem 18-go wieku, a wówczas zajęli 
plac przekupki, sprzedaja tyg 
woce. Stragany nadawały wprawdzie je" 
malowniczy charakter temu placowi, jednaę9 
woczesne wymagania czystości i porządki mać 
zwalają na utrzymanie masowej sprzedaż „tk 
kułów spożywczych na jednem miejscu. SMi 
czego, jak i skutkiem mającego się tamtedY „gl 
prowadzić dwutorowego tramwaju, targ pras 
przeniesiono na razie na plac Wielopole. * „ye 
podohnie jednak będą musiały przekupki ai" 
rozprószyć się ze straganami, gdyż SprZY ryś 
jednem miejscu wywołuje nieporządki, A | _yst 
mych sprzedających nie jest ta forma kori i 
z powodn bliskiej konkurencyi, jak i Z 
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chęć kupna mających od wędrówki na kop" > 
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Kraków, 24 w 
Wiadomości osobiste. Prezydent dr L 20 10 
począł z dniem dzisiejszym kilkutygodniow 
W urzędowaniu zastępować go będą WI” 
denci dr Szarski i Sare. i 
Minister Długosż przejechał dzisaj rano dý 
dnia przez Kraków do Zagórzan, gdzie PI. 
ferye letnie. mor PUJ 
Uniwersytet ludowy rozwija się POr“ 0% 
W czegwcu wypożyczyła biblioteka 3551 „5504 
czytelnia miała 1172 odwiedzin, Wycieć” sęp$” 
było się 14. Na fundusz budowy domu Wa” 
749 kor. 99. hal. al 
Ze spraw miejskidą, SeKcya ekonom! 2818 
wczorajszem posiedzeniu zwróciła uwagę: ch M 
Dy stacyi telegrafu pożarnego w godzić „MP 
czomych i nocnych nie są widoczne i poleć kat 
£istratowi zastanowić się, czyby nie było osła 
nem dać banie zielone, cylinder zaś POZ 


Red: Dalej zwróciła Sekcya uwage na obelisk 
tyum eołogiczny na „plantach na przectw semina- 
iąst żeńskiego, który należałoby «albo natych- 
S£ odrestaurować, lub usunąć. 

tici estauracya kościoła św. Barbary, OO. Je- 
stany ZY SIAPI przed kilku tygodniami do re- 
je Arai kościoła św. Barbary. Robotami kieru- 
wadzę Kt prof. Pokutyński. Restauracya pro- 
mego p jest z całym pietyzmem dla tego sa- 
l 
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'ażano sprowadzić specyalne cegły i ka- 
Ciosowe, wiernie wzorowane na dawnych 
alach. Odnowienie zewnętrznych malowi- 
Op zie nych powierzono artystom malarzom 
73 aieliiskiemu i Taładze. 
i dziężąj sta opada. Stan wody na Wiśle wynosi 
nie p 90 cm. poniżej zera. W porównaniu z 
Wezorajszym opadła Wisła o dalsze 30 cm. 
s dnie dzień tatrzański odbędzie się w Zakopanem 


ach 
40. A 
mosia Tow. tatrzańskiego. Do komitetu należą 
dr, wj Wiciele wszystkich sekcyj Tow. z wicepr. 
Pi c Kulczyńskim. W program Tygodnia wcho- 
44, OCzysty wiec tatrzański, d. 3 sierpnia o g. 


0 Dol., Zwiedzenie Muzeum im. Chałubińskie- 


kowąn:; 

sroda jA W Tatrach". We wtorek dnia 5 sierpnia, 

sekcy g0 1 we czwartek 7, wycieczki zbiorowe 
* w czwartek wieczór projekcyjny sekcyj 


Narciarel.; : : A 
odczyt Dra“ W piątek dnia 8 sierp. o godz. 4 pop. 


"to A : 
Świ do Morskiego Oka różnemi drogami (Zawrat, 


Sierp Kozi Wierch, Krzyżne) w sobotę dnia 9 
enas 
0 


der, l przy Morskiem Oku .W związku z obcho- 
sierp, Jubileuszowym nastąpi w niedzielę, dnia 3 
ja Ma o godz. 3 popołudniu poświęcenie kamie- 


zabytku architektonicznego, i to tak dale- 


3—10 sierpnia jako obchód jubileuszowy 


g ra W. Kuźniara „O kolejce na Świnicę'* 
".<usyq, „Tydzień“ zakończy wycieczka zbio- 


la, W niedzielę dnia 10 sierpnia obchód je- 
toletniej rocznicy odzyskania Morskiego Oka, 


szył jeszcze tempo jazdy i umknął; policyant zdo- 
łał jednak zanotować jego numer. 


Kronika podgórska. W aresztach osadzono” 
dzisiaj amatorkę drobiu 57-letnią Zofię Rybkę 
z Ochojna, która skradła niejakiej Suderowej 
kury i sprzedała je następnie pewnej przekupce, 
u której rozpoznała Suderowa swoją własność. 
Policya podgórska wyśledziła sprawców nieuda- 


łego włamania, dokonanego przed kilku dniami 
do mieszkania p. Herza przy ul. Wolskiej. Są to 


Józef Paska i Jan Pająk. — Warta wojskowa 
dezertera 


z wojska rosyjskiego, który wałęsał się po Krze- 


przytrzymała dzisiaj Józefa Bialika, 


mionkach w okolicy fortów. 


Mianowania i przeniesienia. Minister sprawie- 
dliwości przeniósł radcę sądu Dra B. Markiewicza z Rze- 
szowa do Krakowa; zamianował radcami sądu kraj.: i na- 
czelników sądów powiat, E. Jelonka z Mielca do Krako- 
ajskiego z Przeworska dla Tarnowa; Se- 
dziów pow.: Dra K. Jaroszewicza z Krakowa dla Krako- 
wa, Dra H. Grewehla z Krzeszowie dla Rzeszowa, zast. 
prok. Dra E, Geislera z N. Sącza dla Rzeszowa i sędzie- 
go powiat. J, Krawczyka z Jasła dla Rzeszowa. Sędzia 
J. Turek z Bochni mianowany sędzią pow. i naczelni- 


wa, Dra A. 


kiem sądu powiat. w Makowie. 


Rada miejska na onegdajszem tajnem posiedzeniu 
1) posunęła urzędników weterynaryjnych pp. M.Papćego, 
insp. rzeźni do VII, E. Kluczyckiego do IX rangi; 2) 
stabilizowała insp. techn. zarządu wodociągowego p. J. 
Zaczka w IX randze; 3) zamianowała urzędnikiem kancel. 
w VIII randze p. W. Lewandowskiego; 4) zamianowała 
urzędnikami kancelaryjnymi w IX randze pp. Józefa 
Uiberalła, L. Obrubańskiego, W. Dacha (naczelnika archi- 
wum), M. Cieślickiego (naczeln. dziennika podawczego), 
R. Goelluera (naczel. exspedytu); 5) zamianowała inspek- 
torem miejsk. straży pożarnej w IX klasie rangi p. Jana 


Obidowicza. 


Telesramy „Nowin'. 
Pomoc dla Galicyi. 


Ischl. (TBK.) Dziś o g. 11 był hr. Stürgkh u 


dynie. Wogóle jednak Niemcy w sprawie. bał- 
kańskiej zachowują się z wielką rezerwą i nie 
wyjawiaja swego zdania. 


Jak Enver bej zdobył Adryanopol. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj nadeszły tutaj spra- 
wozdania o zajęciu Adryanopola, które odbyło 
się w niesłychanie senzacyjny sposób. Turcy 
mieli wprawdzie pewne wiadomości, że armia 
bułgarska w Adryanopolu jest słaba, nie mieli 
jednak żadnych danych co do liczby załogi buł- 
garskiej, ani też co do siły bojowej wojsk buł- 
garskich. Wobec tego Enver-bej zdecydował 
się na przeprowadzenie forsownego reko- 
nesansu i wybrał na ochotnika trzy szwa- 
drony jażdy tureckiej. Na czele tych szwa- 
dronów Eever-bej podjechał pod Adryanopol, na- 
stępnie w szalonym galopie przeleciał przez 
cały krąg szańców, wpadł do miasta i uli- 
cami Adryanopola wyleciał z miasta drugą 
stroną przez wieniec okalających fortów. 


Bułgarzy prawie nie strzelali do Turków, tak 


przerażeni zostali nagłem zjawieniem się nieprzy- 


jacieła. Z faktu tego starszyzna turecka wyciag- 


nęła wniosek, że Bułgarzy nie będą bronić mia. 


sta. W kilka godzin potem część armii tureckiej 


wkroczyła do Adryanopola, a bułgarski komen- 
dant miasta Vełcew, no podstawie instrukcyi 
z Sofii, wręczył Turkom klucze Adryanopola. — 


Kapitulacya Adryanopola wywarła na całej armii 


bułgarskiej przygnębiające wrażenie. 
Turcya nie ustąpi. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Turcya stanowczo oświad: 
cza, że nie ustąpi z Adryanopola, chyba, że 
potrafią ją siłą stamtąd wyrzucić. Armia buł- 
garska jest, jak donosi »Neue Freie Pressea, za 
słaba, by podjąć mogła drugą wojnę przeciwko 
Turcyi z powodzeniem przeprowadzić obłęże- 


4 ban 


cesarza i przedłożył sprawozdanie o wyniku wy- 
borów, oraz konieczność pomocy państwa dla kra- 
jów, dotkniętych powodzią, w pierwszym rzędzie 


l ni 
trza zgielnego pod budowę nowego Muzeum ta- 
À pm lego im. dra T. Chałubińskiego obok dwor- 
„lzańskiego w Zakopanem. 


nie Adryanopola, tembardziej, że nie może liczyć 
na pomoc dział oblężniczych serbskich. 
Konstantynopol (Tel. wł). Turcya posta: 


pojn Mra. meldunkowe i paszportowe dyrekcyi | dla Galicvi i jąć 
Bolicyj, zostały już z dniem dzisiejszym przenie- m. ipo ak aa RNA ŁA R. 


si 
One do nowego gmachu przy ul. Zacisze 5—7. 


ub. W kościele. OO. Cystersów w Mogile PSA A a 


Rumunia pośredniczy. 


bis, naleziona asygnata. W redakcyi naszego 
ala zę, AOŻONO asygnacyę na sto cetnarów wę- 
stawio składu Gwarectwa Jaworznickiego, wy- 
odj na nazwisko p. Waleryi Kopcińskiej, 

- legit ebrania w redakcyi po odpowiedniem wy- 
Ymowaniu się. 


niem do rychłego zawarcia zawieszenia 
broni. 

Układy o zawieszenie broni odbędą się ró- 
wnież w Bukareszcie. 


Hegemonia Rumunii a Rosya. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wielkie mocarstwa wy. 
mieniaja obecnie między sobą zdania, na temat, 
jak zmusić Turcyę do ustąpienia z Adrya- 
nopola. 

Francya proponuje wywrzeć na Turcyę 
nacisk finansowy. Turcya zaciągnęła niedawno 


w P 
Aier, Toitelbaum uciekł prawdopodobnie do A- 
«AL Policya tutejsza wdrożyła poszukiwania. 
aginięcie listu pieniężnego. Tutejsza tilia 
 dhię Merkure nadała w dniu 17 bm. w urzę- 
Eako pocztowym na dworcu kolejowym list 
nd ołą 11.000 rubli do firmy «Bank fur Handel 


tąd z powodzeniem wpływy Rosyi. W końcu 
wpływowy organ petersburski dochodzi do wnio- 
sku, że o ile Rosya w stanowczy sposób nie 
przetnie tego zwycięskiego pochodu Austryi na 
Bałkany, wówczas Rosya nie będzie miała tam 
nic do roboty. i 


krancyi. 

Rosya proponnje wywarcie na Turcyę na- 
cisku wojskowego i w tym celu czyni stara- 
nia, aby uzyskać mandat dla siebie od ca- 
łej Europy. Rosya chciałaby uderzyć na 
Turcyę w Azyi mniejszej. O tych propozycyach 


ak SWO w ah igt został nadany areth ypa wej ód 
 ube, ZWYkła przesyłka polecona, był- jednak HHA cy i Austrya nie chcą nawet sły» 
| adęzbieczony, TĘ nie SZW pod T TEN Sprawa „Macedonii. k szeć. 3 
4 EM Władze. bocztanś i dóliev: edeń. (Tel. wł.) Najtrudniejszą kwestyą £ A 

y dochodzenie. taran i a międzynarodową jest obecnie sprawa Mace- w Sefii spokól. 


donii. Nie ulega wątpliwości, że dyplomacya 
austryacka w ostatnich dniach rozważała kw e- 
styę autonomii Macedonii, by pozba- 
wić w ten sposób Serbię tego kraju. Austrya 


Wiedeń. (Tel. wł.) »N. W. Tagblatte ogłasza 
depeszę prezesa ministrów bułgarskich Rado- 
Sławowa na zapytanie redakcyj »N. W. Tag- 
blattuc, jak pastai E stosunki w Sofii. 


Uj 4 Ą . 

ddyo ie waryata. W ubiegły wtorek zbiegł z 
pe aaau dla obłąkanych w szpitalu św. Łazarza 
NIE: jegi niebezpieczny waryat, którego nazwisko 


a jednak znane. Przed kilku dniami odda- 


f cie ean? . Å 
karnego go, E e BAH o zainen Petersburg. (Tel. wł.) Dobrze poinformowane | pożyczkę w Paryżu, dotąd jednakże nie otrzy- 
S 'anciszek Palut z Rybnej 'ęziCh | © sprawach polityki zagranicznej »Nowoje Wre- | mała pieniędzy. :Francya wobec tego proponuje, 
i U dan bankowy Z. Kalusza zbiegł 19 | Tax w szeregu artykułach twierdzi z całą sta- | by tych pieniędzy Turcyi nie dać. Ponadto 

0 Markus Teitelbadni vel Bilka ei a nowczością, 2e Rumunia została wysunięta do | Francya proponuje zajęcie Konstantyno- 
o: >. anta srob. banków: zdne dowaw. | przodującej roli na Bałkanach przez trójprzymie- | pola przez wojska międzynarodowe, Wobec zaś 

way 3000 K E iu A GE TETN ER rze, a właściwie przez Austryę samą. Austrya, | faktu, że za Francyą ukrywa się Rosya, mocar- 

i a aedy Panto- | wysuwając Rumunię na Bałkanach, wypiera stam- | stwa z nieufnością odnoszą się do propozycyi 


RB 2 poty rodzinne. P. Marszałek, palacz kole- 
Ki córk górza, doniósł tutejszej rodzinie, żę je- 
Aegla go 15-letnia Olga, przystojna blondynka, 
AD Znik domu rodzicielskiego. 

rz fi, ł również bez śladu Adolf Biaggi, han- 
Włoszęzy Kami gipsowemi, l. 35, rodem z Pesci we 
R zk Strapiona żona doniosła o-tem policyi. 
ką dent 712 zguba. Pna. Anna Blauów na. côr- 
2 Małeg ST z Podgórza, zgubiła wczoraj w drodze 
% dładko „tynku na uł. Zyblikiewicza książeczkę 
U koron wiedeńskiego Banku związkowego na 


toi wys (rożny 


ia automobilista. Wczoraj około g. 
- najechał na ulicy Starowiślnej w szało- 
Ydla werp $dZACY automobil, na p. Bolesława 

Który sze i: mistrza fabryki tytoniu w Krakowie, 

ny, | Rydl Zgościńcem w towarzystwie swej żo- 

naj wstrz „IZucony o bruk z gwałtowną siłą, do- 

n Przewiozi ia mózgu, tak, że w groźnym sta- 

Shirurgi "bozia go karetka Pogotowia na oddział 

Milu, z opa o SZPitala św „Łazarza. Szofer automo- 

K awy, vorzed odpowiedzialnością, przyspie- 


nakże na wypadek autonomii Macedonii A ng lia 
zażąda autonomii dła Tracyi, wobec 
czego kraj ten byłby stracony dla Bułgaryi. 
Francya i Rosya sprzeciwiają się stanowczo au- 
tonomii Macedonii, popierają bowiem Serbię. 

Zdaje się, że sprawa bałkańska znajdzie na- 
stępujące rozwiązanie: Przedewszystkiem 
odbędzie się zawieszenie pokoju między strona- 
mi wojującymi. Następnie zbierze się konferen- 
cya wielkich mocarstw, rozpatrzy wszystkie spor- 
nę kwestye i zaproponuje pewne poprawki. 


Konferencya europejska. 


Wiedeń. (Tel. wł.) »Neue Freie Presse« do- 
nosi, że ambasadorowie wielkich mocarstw za- 
proponowali oficyalnie swoim rządom zwołanie 
specyałnej konferencyi europejskiej cełem usta- 
lenia ostatecznych stosunków na Bałkanie. An- 
glia nic nie ma przeciwko zwołaniu takiej kon- 
ierencyi, nie życzy sobie tylko, by odbywała się 
ona w Londynie. Rząd niemiecki natomiast pra- 
gnie, by konferencya odbyła się właśnie w Lon- 


lą: o ! . c 
dzis, 0. Szpitala policya krakowska, nie stwier- spodziewa się bowiem, że wobec nadania auto- | Depesza nadana w Sofii 28. b. m. o 9 godz. rano 
Pom jego identyczności. Waryat jest szczu- | Tomii Macedonii tamtejsza ludność bułgarska w języku bułgarskim, brzmi w przekładzie: 

* londynem i mówi dobrze po angielsku. będzie gorowała nad Serbami i Grekami. Jed- Dziękuję za przyjazne zapytanie. Zawiada- 


miam, że w Sofii panuje zupełny porządek. 
Ludność z zaufaniem Odnosi się do nowego ga- 
binetu. Niebawem w Sofii zostaną przywrócone 
normalne Stosunki. W Sofii niema żadnego po- 
gromu i niema przesilenia. Teraz widzimy 
prawdziwych przyjaciół Bułgaryi. Ra- 
dosławow«, 


zzz EE W a 
Temperatura. W Krakowie dnia 23 4 termo- 
metr doszedł od 9:6 do 228 C., barometr wahał się. 

godz 7 rano stan baromstru 7398 mm 


Dnia 24 lipca o 
wiatr północno-wschodni. 


ermometru 141 


W Zakopanem dnia 24 ternometr doszedł do 13°, , 


stopni ©. o godz. 7-mej rano. Wiatr mierny południo= 
wo wschodni. Prognoza: Pogoda zmienna, możliwy deszcz. 


ar 


Emer. Radca Sądu krajowego 


FLORYAN POPIEL 


wie, Plac Maryacki 2. Udziela fachowej porady 
prawnej także w sprawach dotyczących wszysir 
kich działów ustawodawstwa skarbowe go. 


s 


H 


otworzył kancelaryę adwokacką w Krako- 


od ma. z T a EE S 
Kana Sie ślub panny Zofji Boziewiczównej, córki Bukareszt (TBK) Na nowy telegram króla £ ą 
| Orzech Anny z Miączyńskich z dr. Kazimierzem | Ferdynanda król Karol wystosował telegra- jal oleha III | I (0 | o 
owskim. my do władców Serbii i Grecyi z wezwa- l g | 


b 


k 
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Diesięć przykazań dla kąpiących się. 


Wobec rozpoczętego sezonu kąpieli nie od rzeczy 
będzie przypomnieć wskazówki, wydane przez hygie- 
niczno-sanitarną radę w Hamburgu, pod powyższym 
tyułem: du 
1. Nie kąpać się, będąc wzruszonym moralnie. 

2. Nie kąpać się w razie nagłej niedyspozycyi lub 
po chorobie. 

3. Nie kąpać się po bezsennie spędzonej nocy lub 
silnem podnieceniu, bez uprzedniego kilkogodzinnego 
wypoczynku. 

5. I$ć do kąpieli i wracać powoli. 

6. Zbadać głębokość i prąd wody. 

8. Rozbierać się powoli, lecz rozebrawszy się, 
wskoczyć do wody natychmiast. ) 

8. Wskakiwać do wody głową na dół, jeżeli zaś 
kto robić tego nie może, należy zanurzyć się śpiesznie. 

9. Osoby wątlejsze nie powinny długo pozostawać 
w wodzie. 

10. Po kąpieli należy rozetrzeć ciało w celu wzmo- 
cnienia obiegu krwi, ubrać się prędko i przejść się. 


Rozpoznawanie grzybów. 


Jeden z szanownych abonentów pisze nam: 

„Wobec ponownych wypadków zatrucia grzy- 
bami, warto przypomnieć o sposobie, w jaki odróżnić 
można dobre grzyby od trujących. 

Dużo, duż6 lat temu, gdy ojciec nasz, znawca 
grzybów — bo wychowany w niepołomickiej leśnej 
okolicy — wziął nas pierwszy raz da boru na grzy- 
by. Zbieraliśmyi ładne muszarki, fałszywe rydze i jakie 
tylko tam były grzyby, a ojciec objaśniał nam i po- 
uczał, które dobre, a które trujące. 

Wśród tego zajęcia spotykamy maleńka= dziew- 
czynkę, może 8—9 letnią, samą, zbierajć grzyby. 
Zdziwiło nas, że takie dziecko umie grzyby odróżniać 
i zapytaliśmy, czy się zna na grzybach? „Znam“, od- 
powiedziała, „a jak nie wiem na pewno, czy dobry, 
to tylko pocisnę w palcach kawałek grzyba: jeżeli 
płynie woda, to dobry grzyb, jeżeli mleko, to fałszy- 
wy, a z rydza płynie krew".. 

Na prędce zrobione doświadczenie stwierdziło, 
że z prawych grzybów. maślaków, gąsków i t. p. pły- 
nęła woda, a z fałszywych rydzów i z muszarek mleko. 

Wartoby ten tak prosty środek polecić. 


Szkodliwość woalów i welenów, 


Trzech angielskich lekarzy: dr. Norman Barnesby, | 
Voorhess į Ramuss zawiązali współną akcyę, celem | 


wystąpienia do walki z woalamii welonami u kobiet. 


Na podstawie wyczerpujących i długotrwałych stu- ; 


dyów doszli oni do przekonania, że tego rodzaju 
lub bardziej gęste zasłony twarzy wywierają zgubne 
skutki na pewne zmysły, jak również ca cały organizm 
kobiecy. 

Przedewszystkiem odpierają oni ogólnie utartą 
opinię, że woale i welony przyczyniają się do ochrony 
skóry na twarzy; nie tylko nie wstrzymują nadpływa- 
jących z powietrzem bakcyli, ale służą, jak wykazały 
badania bakteryologiczne, 
kurzu, mikrobów i miazmatów. W welonie przy bada- 
niu mikroskopijnem znajdują się wszystkie nieczysto- 
ści i wydzieliny nieodłączne od kaszlu, kichania i t. d. 


Nie koniec na tem. Tkanina woalu, bez względu na ! 


swą gęstość, działa nadzwyczaj szkodłiwie na siatkę 
oczną i na nerw wzrokowy. Nierównomierne oświetle- 
nie plamy czarnej w oku wywołuje z czasem różne 0- 
brażenia, które później sprowadzają choroby całego 
systemu nerwowego. 

Ponieważ panie nasze — kończą owi trzej lekarze 
-— nie dbają wcale o własne zdrowie, ani o zdrowie 
przyszłych pokoleń, niewołniczo zawsze trzymać się 
będą mody, a ta chętnie w swych pomysłach i krea- 
cyach posługuje się wełonęm lub woalem. Na jednej 


Z HYGIENY. 
Przepisy na piękność. 


„e. Wielkim powodzeniem cieszy się w pismach 
dział kosmetyczny, chętnie jest czytany i otrzymuje 
największą liczbę korespondencyi. Nic to dziwnego, 
że kobiety, a choćby nawet mężczyźni, dbają O pO- 
wierzchowność, o urodę Jest to popęd naturalny i WCa- 
te nie zdrożny. Tylko fałszywe są drogi, któremi ku 
zaspokojenie popędu tego ludzie dążą. Wszystkie 
środki sztuczne, wszystkie kosmetyki zazwyczaj Są 
najskuteczniejsze dla ich wynalazków i. sprzedawców. 

A przecież są środki, które rzczywiście działają 
skutecznie. Środki naturalne. 
Przedewszystkiem pamiętać należy, że głównym 


warunkiem piękności jest — zdrowie. Na tej zasadzie 


i apina RW środki do utrzymania pięk- 


za istny zbiornik cząstek | 


OWINY, DZIENNIK POWSZECHNY" 


drodze tylko dałoby Się złemu radykalnie zaradzić: w 
interesie ogólnego dobra ludzkości i przyszych pokoleń 
noszenie welonu i woalów powinno być ustawowo za- 
kazane. 


Śmierć muchom. 


formalina. Na talerzu kładzie się kawałek bibuły, 
którą posypuje się miałkiem cukrem i zwilża rozczy- 
nem jednej części formaliny w dwudziestu częściach 


Inna metoda polega na tem, że się zapomocą 
wielkiego rozpylacza rozpyla w pokoju słaby rozczyn 
formaliny w kierunku much. 


Przepisy kulinarne. 


Pierożki tanie i łatwe. Bierze się śmie- 
tanę kwaśną, o ile można jak najwięcej gęstą, zatem 
tłustą, choćby sam kożuch — w Śmietanę sypie się 
pszenną mąkę i troszkę soli i zarabia ciasto tak gęsto, 
by się na bardzo cienko dało rozwałkować. Ciasto 
trzeba wyrabiać dość długo, bo od tego zależy kru- 
chość pieroszków. Mieć przygotowany farsz, jaki kto 
chce, n. p. z grzybów odgbtowanych na twardo i u- 
siekanych , do których można dodać trochę jajka ugo- 
towanego na wardo usiekanego, do czego dodać 
troszkę masła przesiiażonego z siekaną białą cebulą. 
Może też być farsz ze słodkiej kapusty drobno usieka- 
nej i sparzonej wrzącą wodą którą wycisnąć trzeba 
przez serwetę, załać kapustę odrobiną smaku z grzy- 
bów, dodać troszkę inocnego bulionu, włożyć trochę 
drobno posiekanej słoniny, trochę białej cebuli, odro- 
binę soli i białego pieprzu, to wszystko razem dusić, 
często mieszając Robi się też farsz mięsny, jak na zwy- 
czajne pierogi. Można też odsączonych z syropu kon- 
fitur użyć, słodkich powideł, lub marmelady jakiejkol- 
wiek. Farsz robi zawsze najpierw, aby ciasto potem 
leżąc nie wysychało. Gdy już mamy je cienko rozwał- 
kowane, pokrajać w różne podłużne, kilkucałowe paski, 
na nie prędko farsz nakładać i zręcznie go w ciasto 
zawinąć Gdy wszystkie pierożki odrobione, prędko, 
by ciasto nie wyschło, trzeba je posmarować rozbitem 
jajkiem i na blasze, lekko tylko mąką posypanej, upiec, 

| niezby je rumieniąc Takie pierożki mięsne lub grzyba- 

| mi nadziewane, podaje się do czystego barszczu czer- 
wonego lub czystego rosołu. Z kapustą daje się je w 
miejsce pasztecików. Gdy są z marmeładami lub kon- 
fiturą, na podawaniu posypać je miałkim cukrem. 

Torcik z marmeladą owocową na le- 
gominę., Trzy łyżki cukru-pudru przesianego trzeć 
z 3 żółtkami przez 20 minut, dodać strychowaną łyżkę 
mąki kartoilanej, kilka migdałów słodkich i kilka gorz- 
kich utartych na tarce, wymieszać, dodając pianę z 
trzech białek. Ciasto to włożyć na okrągłą tormę wy- 
smarowaną masłem i piec od 15—20 minut — przed 
podaniem na stół cały torcik pokryć imarmeladą z owo- 
ców, stosownie do pory lata, n. p. marmelade z agrestu, 
malin, poziomek jabłek lub gruszek, a przed samem 

(obiadem pokryć marmeladę śmietaną ubitą z cukrem 
i wanilią, 
| NOWE SPOSOBY ROBIENIA KONFITUR Z MALIN. 
Konfitura z malin z arakiem. Wybrać 
najpiękniejsze maliny, ułożyć je w dużym tyglu ka- 
mielinym, a przesypawszy warstwami miałkiego Cu- 
| kru, Skropić najlepszym. arakiem. Do funta malin wziąć 
półtora funta miałkiego cukru i pół szklanki arakā. 


w 


| 


sów polecenia godna. 


Więc przedewszystkiem -—— praca. Zajęcie jakie- 
kolwiek, aby tylko zadowalające, pożyteczne za- 
równo umysłowi, jak i ciału, nie przeciążające sił. Gdy 
się z zadowoleniem spełnia swój obowiązek, twarz 
przybiera miły, żywy koloryt, oczy błyszczą, ruchy są 
swobodne, całość harmonijna.. 

Kto wyobraża sobie tylko swoje niedole, nudzi 
niemi wszystkich nieustannie, į czuje SiĘ nieszczęśli- 
wym, że nie budzi współczucia, ten nie Może wyglądać 
miło i świeżo. 

Aby  utragagóć względną młodość i świeżość, 
trzeba utrzymywać zdrowo ciało. 

Jeść tyle, aby zaWsze jeszcze Uczuwać pewien 


` apetyt. Jeść powoli, małemi kawałkatni, żuć dobrze, | 


Jadać potrawy zdrowe, proste. Ograniczyć ilość mię- 
sa, zużywać więcej jarzyn, owoców, miasła dobrego, 
miodu, mleka. 


i jest gimnastvka oddechawa. Głębokie oddychanie o- 


Dobrym środkiem przeciw muchom w pokoju jest | 


II PRAKTYCZNA GOSPODYNI j: 


Następnie wielkim sprzymierzeńcem piękności : 


ch | malin wziąć trzy funt j i klan 
wody. Muchy siadają na cukrze, a formalina je zabija. | Alegro | 


Tak przyrządzony owoc, wynieść do piwnicy na paté 
godzin, poczem w tymże samym tyglu postawić 14 
ogąniu į zagotować zwolna przez 20 minut szumują”. 
Gdyby się zbyt mocno gotowały, odstawić kiłka rathi 
potrząsając rondlem. Skoro wystygną nakładać w sło” 
iki, owiązać pęcherzem i chować w suchem miejsć” 

Kujawska konfitura z malin. DW% 
kwarty wody zagotować ze szklanką octu, potem SPR 
rzyć tem ułożone na sicie maliny. Przelać je następ% 
zimną wodą, dla .odjęcia zapachu octowego. Do fu" 


kami wody i ugotować syrop. Wyszumowawszy doj 
brze, wrzucić maliny i smażyć na wolnym ogniu, oś: 
stawiając co parę miut, dopóki syrop nie zgęstnieją ji 
a maliny przeźroczyste nie będą. Usmażone maiii 
wystudzić na sałaterce, a gdy zupełnie wystygną, uto’ 
żyć w słoiki, zbywający zaś sok zlać do butelek. 
R Z 


Ekscentryczna moda. 


Dzień wielkiego derby w Paryżu jest zarazem rewią o” 
dy. Niejednokrotnie widzi się na turfie niesłychane *4,.. 
eentryczności. Jako curiosum przynosimyfiąpowyżej >, 
stracyę jednej z takich „modnych“ toalet na wyścig, 
w Longchamp. Ta dama wygląda, jakby miała nogi sp 
tane, a natomiast tułów jej tkwił w ogromnem jedwab”ę,, 
jaju wielkanocnem. Komicznego wrażenia dopełnia. „Bi 
tełka“ z piór na słomkowym kapeluszu przybranym ws 

żkami jedwabnemi. 4 


Naciesłane. 


LE GRIFFON“ 


najstarsza prawdziwa fran- 
cuska bibułka do papiero- 


WSZĘDZIE DO NABYCIA; 


sem 


a | 


i 
czyszcza krew, a. tem samem i ciało. Reguluje CY” zę 
lacyę krwi, odświeża ją i przez ten proces sprawia, | 
wygląd ciała pozostaje długo młodym ł świeżym: “je | 
pobiega chorobom serca i płuc. Chorzy na serć oj r 

czuwają już w krótkim czasie ulgę, jeżeli przyśw qÉ 

sobie zwyczaj przed ułożeniem się do snu, odetch0* | 


‘kilkanaście razy głęboko przy otwartem oknie. 


l czystość! absolutna czystość. Pilne obmyW | 
letnią wodą, częste ciepłe kąpiele, dla pozbyć, „. f 
wydzielin skóry, która, szczególniej na twarzy, W 
nia nieczystość i kurz. ość | 

W ostatku sen! Za krótki sen — zaciera pięki "a 
Oczy i cera zmęczone nie dodają uroku wyglaĆ” jo | 
Ponieważ potrzeba snu jest względną, należy SW || 
niej zastosować, spać ile natura tego wyma83, SĘ 
sze lepiej spać za wiele jax zamało. o utrzy” | 

Temi naturalnemi środkami otrzymuje się i " | 
muje piękność do późnej Starości. 


| Lwowski Teatr Miejski w Krakowie. 
| 


W czwartek, dnia 24 lipca 1913 r. 
Po raz trzeci i ostatni. 


TOSCA 


EBY w 3 aktach, słowa L. Iliki i Giacosy, podług dra- 
: tu W. Sardou, przekład L. G., muzyka G, Puccini'ego, 


OSOBY! 


ora Tosca, Spiewaczka Janina-Rorolewicz- Waydowa. 
Bara. vavaradossi, malarz „ Stanisław Jastrzębski 
c an Scarpia, raczelnik policyi . A. Okoński 
SR Angellotti, konsul b. repu- 
aa gzymskiej KŁ L. Jeliński 
8 I Sta : „ W. Paszkowski 
Bo etta, Aent policyjny S „ Ed. Karasiński 
! iarone, żandarm è „ M. Fedyczkowski 
i zy więzienia . +  » Z. Schmidt 
C Bed r A a A „ Fr. Ostrowska 
R Rb zią "> £ J „ St. Fried 
Pisar ari, kat ^ .. o - p T. Wołczyński 
Sie PPE N. Krysztot 
rant 5 A. Jasiński 
"anie, Panowie, AAN ma zbiry., — Rzecz dzieje 
się w Rzymie” w roku 1800. 
Początek o godzinie 7:/,. — Koniec o godz. 10 wieczorem. 


z 
REPERTUAR OPERY I OPERETKI. 


zwartek: 
„ Opera w 3 aktach Pucciniego. 
sta skiego występ pp. Korolewicz- -Waydowej i St. Ja- 


„my 


8 


| siwa. operetka w 3 aktach Lehara. 


M Sobota: 

» Tubadur«, opera w 5 aktach Verdi'ego. 

W Przedostatni gościnny występ Janiny Korolewicz 
y dowej oraz ostatni występ St. Jastrzembakiego. 


Cn Niedziela popołudniu: ` 
notliwa Zuzanna“, operetka w 3 aktach J. Gilberta. 


„Tr Niedziela wieczór: 
'Taviata“, opera w 4 aktach Verdi'ego. 
Ostatni i pożegnalny występ Korolewicz-Waydowej, 


E Poniedziałek: 
>uwa“ operetka w 3 aktach Lehara. 


Wtorek: H 
Stipa, 2 Taz I-szy w bieżącym sezonie: 
taszny dwór“, opera w 4 aktach St. „Moniuszki. 


Sroda: 
Po raz I-szy (nowość): 


tuba niewinność”, operetka w 3 akt. W. Lirsk iego. 
JOSZAAAAAZZAANAAZGZZA 
I |] 

| Zmiana lokalu! 
Zakład artystyczno -rytowniczy 


Jakóba Walenty 


tostat przeniesiony z dniem 15 lipca b. r. z ul. 
(oj SKIEJ 1. 7 — na ul. Sławkowską 1. 3 
i otel Saski) i poleca się nadal łaskawym wzglę- 


dom Szan. Odbiorców. ; 
DIIISIIIIIIIIIIIIII 
— adiri a + rTluc rdza tra zg A 


O o GÓKCA ORGÓWIEŹ OKRE, 


Najnowsza księżeczka 
do nabożeństwa dla 
inteligencyi 
ukazała sie nakładem 


Księgarni katolickiej 


Dr. Władysława Milkowskiego | 


w Krakowie 
plac Maryacki 9, róg Rynku 
głównego, Tetefon Nr. 1308. 


pod tytułem: [367a 
W imię Ojca i Syna 
i Ducha św. Amen. 


Ze starych ksiąg oraz z myśli 
własnej zebrane modlitwy 
przez Zofię z hr. Fredrów 
hr. Szeptycką. 
Maleńki format podłużny — 
dwa wydania: bez obwódek 
(4/8 cm.) w eleg. oprawie, cena 
2h 5, 6, 7, i 10 kor.; zaś z 
obwódkami stylowemi na 
każdej stronnicy (5/10 cm. A 
w eleg. oprawie cena 3'/,, 6, 
8, 11'/,, 12'/, i 14 kor. Na porto 
należy dołączyć 40 halerzy. 
Tamże sprzedaję się kartki 
korespondencyjne zwykłe z 
marką po 4hal., zagraniczne 
po 9 halerzy. 


[723 


sprzedania I0aLNOŚCI: 


Dom czynszowy z ogrodem 
dla 'pensyonistów, prywaty- 
stów (także dla 2 nabywców) 
przy parku w pięknej okolicy, 
przynoszącej 8038 koron ro- 
cznego czynszu 


Dom w Opawie z han- 
dlem towarów krótkich i na 
miarę z */, morgowym ogro- 
dem, nadając y się na AO 
węgla, przedsiębiorstwo 8 
dycyjne ałbo zakład ogro AL 
czy, przynoszący rocznego 
czynszu 1200 koron. Z głosze- 
nia pod szyfrą „Wdowa po 
urzędniku" do Administra- 
oyi „Nowin“, ul. Gertrudy 10. „Nowin“, ul. Gertrudy 10. 


Koron 300 


i więcej miesięcznej pensyi 
otrzymają agenci z działu de- 
wocyonali, którzy obejmą u 
mnie posadę. Praca ułatwiona 
Pracujący w tym dziale mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia : 

Dom wysyłkowy obrazów 
Kraków 9., Konarskiego 18. 
707] 


Potrzebni chłopcy do 
Administr. „NOWIN“. 


aNOWNNY,_DZIENNIK POWSZECHNY" __ 


| SLU Bune f 


Obrączki złote wykonuje najta- 
niej, oraz posiada gotowe na 
składzie (za grawirowanie tychże 


nic nie liczy) [394 


S. ZOŁDANIJ 


jubiler 
Kraków, ul. Mikołajska 1. 28. 


Zastęp kiwani 


kiwani 

bez SIG pe y wyznania 
w każdym mieście, miastecz- 
ku i wsi Galicyi, Bukowiny 
i Śląska austr. do pośredni- 
ctwa w sprzedaży rozmaitych 
artykułów i do objęcia bardzo 
wielu innych zastępstw, za 
za bardzo wysokiem wyna- 
grodzeniem. Zgłoszenia: Dom 
Handlowy Józefa Sadzikow- 
skiego w Krakowie. Oddział 
biura 25. [717 


Za 6 koron! 


komitej majowej bryndzy 
wysyła za załiczką § 
Fabryczny skład serów 


Braci Rolnickich 
Kraków, Wielopole 7/16. 
Cenniki różnych serów na żądanie. 


Jan Oren 


zakład ślusarsko-arty- 
styczny i budowlany. 
Kraków, Długa L 9. 


ELEKTRO -MOTOROWA 
FABRYKA WĘDLIN 


Andrzej Różycki 
Kraków, Sławkowska 22. 


Poleca znakomite młode 


Gdzie iksa i jadać 
EE w Krakowie. 


EES A 


DrSzec. 


RAINF 


38:92! 
HOTELE. 


Z nowoczesnemi wygodami 


HOTEL „CITY“ 


K RAKÓW, ul. św. Gertrudy 28, 
Pokoje od 3 korom za dobę. 


CUKIERNIE. 


CUKIERNIA 


JANA MICHALIKA 


KRAKÓW, Floryańska 45. 
rendes-vous świata artystyczno-literackiego, 


JAN BISANZ 


FILIA KAWIARNI KRAKÓW, PLANTY, 
vis a vis Pałącu Biskupiego. Telefon Nr. 2407. 


RESTAURACYE. 


K. NOREK i Sp. 
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 31 


poleca kuchnię domową oraz bufet obficie zaopatrzony. 


KRAKÓW, FLORYAŃSKA 19, polecą kuchnię 
domową oraz zimne i ciepłe przekąski, 


Redawacya Hotelu „MONOPOL“ 

wydaje Śniadania, obiady i kolacye. W każdy piątek 

ryba po żydowsku. — Gabinety do zebrań towarzyskich. 
KRAKOW ul. Gertrudy L. 6. 


szynki, boczki, karezki, kieł- 
basy polędwicowe, krajane | (2, 
ł siekane, słoninę i smalec 
polski. Do sklepów znaczny 


opust. 
Wysyłki za pobraniem 
odwrotnie. [383 


CNCE ROM ALACAC KC, 


P. T. Kupcy przez ogłaszanie się 
w „Nowinach osiągają wielkie korzyści. 


EE PFEZ EERE 


beczułka 5 kg brutto zna- 


TYTONIE i CYGARA ODNIKOTYZOWANE 


z zakładu „Falka“ w Wiedniu są zawsze świeże na składzie w e. k. trafice 
w „Kiosku“ naprzeciw teatru miejskiego w Krakowie. 
Wysyłki na prowincye uskutecznia się odwrotnie za pobraniem pocztowem. 
a WORRRRORZNONŁ GO 


Zamknięcie rachunków Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. 


Rozchód. ' Rachunek zysków 1 strat z działu ogniowego za czas od 1 stycznia 1912 do 31 grudnia 1912 r. Przychód. 
A A, C BG WRZE SZ” JABRPĆ” h 
L Szkody i koszta likwidacyi wypłacone . . . 7,624.624 | 55 I. | Fundusze prżeniesione z r. 1911 „ „ » « «| 17,856.785 | 22 
mniej zwrot od Towarzystw kontraseku- A i mniej kontrasekuracya . « « » « a oo 1,765,229 | 46 16,090.512 | 76 
racyjnych .......... 0 e a - 2,557,921 50 5,066.103 | 05 IŁ Fundusz na szkody nieuregulowane prze- 
| IL. | Ogólne wydatki zarządu po potrąceniu pro- niesionyszr.;1911 %. (6% „e ala mA ula 1,520.968 | 88 
wizyi kontrasekuracyjnej . « e eooo 2,482.660 | 11 mniej kontragekuracya es o e « a o e| 597.758 | 59, 923.215 | 29 | 
m, Odpisy i inne wydatki . . . »« « « «s « »e > 1,307. 816 | 56 IL | Zebrana premia , . « « « « s » * s s + » || 18,690.762 | 72 
IV. | Rezerwa na siał A aa EA R ż a 1,708.602 | 58 mniej kontrasekuracya a. « « © © © o „|| _4,453.107 | 28 9,237.655 | 49 | 
mniej nudzi owarzystw kontrasekara- -8 
Ere a © 676064 EA A „AGES 207 Aaa SEKE a 
V. | Stan funduszów z końcem roku 1912 „. . 18, 024.012 | 81 
mniej kontrasekuracya « p e s eos» . 1,781, 242 | 90 | 16,242.769 | 41 
Vi Pozostałość ..e.....|. A 2.2 0 | : : 1,455.478 88 


Stan kas z dniem 31 grudnia 1912 „ . . . 
Rozporządzalne należytości w instytucyach 
kredytowych i kasach oszczędności . 
Realności . . « . 
Papiery wartościowa według kursu z "ania 
81 grudnia 1912 a... 
Pożyczka Państwu « se s « « aa sse_ 
Weksle w portfelu, e e a`» 
Pożyczki hipoteczne „ » « Pn Oy 
Salda czynne rachunków z "Towadzystwami 
kontrasekuracyjnemi . . 
Zaległości w agencyach À filiach (alda 
czynne) ss .s.»s.s.sses - 
Różni dłażnicy . . « « « see 
Kfekta kawdyły agentów . « « o 
nica kursu papierów WATŁOŚC, 


5420502 835 B1) 


449.635 


2,868.403 
1.900.000 


11.016.334 
500.000 
233.083 

106.000 


357.000 


2,827.664 
8,160.902 
602.680 
781.076 


L | Pundusz rezerwowy „„««4as:44. 8,204.807 
JI. | Fundusz na zwroty . . 4. « «as se6i 197.672 | 
III. | Fundusz wyrównawozy i specyalny « « » » 4,003.972 | 59 
Iv, Rezerwa premii . cao s oane o o o ani 5,514.290 29 

mniej kontrasekuracya +42. «0 « s *||_ 1,781342 | 90 8,788.047 | 89 
V. | Rezerwa na szkody nieuregulowane . e e « 1,708.602 | 58 

mniej kontrasekuracya e « s « « * * » 676.084 | 77 1,028.507 | 81 
VI. | Fundusz emerytalny . « « « » « « «se. y i 8,790.467 ; 89 
VII. | Salda bierne rachunki z Towarzystwami 

 kontrasekuracyjnemi + SUME. „. M. 257.493 | 70 
VIII. | Różni wierzyciele » « « a « « © © a a > 466.778 | 80 
IX. | Kaucye sgontów « « « s o sss o a so* i 602.689 6 | 
x Fundusze różne « + s ś 42 4 4 a a a> + 545.044 4 
XI. POZOBŁOŻOŚĆ s © © a o 6 © 6 6 4 60002 1,455,478 | 88 


|__| 27,582.886 | 81 


Stan bierny, 


nEn A CDD A LH ZZ ZOE RTZ ZZ 


Rozchód. Raechumek zysków Í strat z dzłału gradowego za czas od i stycznia 1912 do 31 grudnia 1912 r. Przyched. 


aa WEF WET 
ZIZI A ZZ == | - = =) 


3,027.648 | 78 
2,206.555 | 81 i 
1,205.026 | 4t |  1,001.529 | 40 | 


Szkody i koszta likwidacyi wypłacone . « d 1,628.041 
mniej zwrot od Tow. kontrasek. . . . „| 840.138 


Ogólne wydatki zarządu po potrąceniu pro- 


I | Fundusze przeniesione z r. 1911. , „, „ s o 
787.902 | 94 IL | Zebrana premia . . . . « «a aa so: 
mniej kontrasekuracya e e « a « 1 » . 


wizyi kontrasekuracyjnej . . « » 180.343 | 09 ||| ITI. | Fund. na szkody nieuregulow. przen. zr. 1911 12.989 | 88 | 
Odpisy i inne wydatki „ „ « « « » » 20.719 | 83 IV. | Przychód z lokacyi kapitałów « « « a a e » 114.482 | 97 | 
Fundusz na szkody nieuregulowane , 18.887 | 80 V. PIRRO przychody” . 1 4 «2 « < « e :w e 5 » 83.663 | 58 


Stan funduszów z końcem roku 1912 
IEOZOSERNOŚĆ tacnom Las WOJ Fa o) Geco 


8,187.467 | 60 
95.403 | 80 | 


4,240.225 | 06 | 


4,240.226 | 06 


Stan czynny. Rachunek bilansu z działu gradowego z dniem 31 grudnia 1912 r. Stan bierny. 


É | Fei? 
I. | Rozporządzalne należytości w instytucyach | 
kredytowych i kasach oszczędności . . | | 


Fundusz rezerwowy « » « » © e o 2,957.856 


. . 

174.487 Fundusz wyrównawczy i speoyalny «ee. 280.110 
IL. | Papiery wartościowe według kursu z dnia f Różni wierzyciele . « » » « « « « « 4 «2 1.147 
slrgrudnia 1919, 9. ga mia sos «aj 2,838.777 Fundusz na szkody nieuregulowane . . . 18.887 
HI. | Weksle w portfelu, . , « « « « « . sa 468.838 Salda bierne rachunków z Towarzystwami 224.168 

TV. | Różni dłażnioy. . «„«.« « « « «+ ve 81.085 kontrasekuracyjnemi « « « a « s e s > 
V. | Pożyczka z funduszu rezerwowego. . e» 819 963 Fundusze różno . « + © © © © tescas 87.668 
YVL | Różnica kursu papierów wartościowych . 186.592 Pozostałość , . . « «a» s 2 «a s « Sas 2 95.403 


3,564.244 
O 


Rozohód Rachunek zysków i strat z działu ubezpieczeń od kradzieży za czas od 1 kwietnia do 31 grudnia 1912 r. Przychód 
zi) E RE, |. 1: EF TN h 
Szkody i koszta likwidacył wypłacone . . . L | Zebrana premia . « « « 1 s ae so so 
mniej swrot od Tow. kontrasekurac. . . mniej kontrasekuracya « « » « s a «> 5.961 | 69 
I. Ogólne wydatki zarządu . Dh (9 ZZO IE Inne przychody « s © « © © © s © 0 6 5 1 7.958 BA i 


UI. | Rezerwa va szkody nieuregulowane , 
mniej udział Tow. kontrasekurac, 


IV. | Stan funduszów z końcem r, 1912, . 
mniej kontrasekuracya . e. eo 


V. POZOBLSŁOŚĆ « «0-00 6-0 6 0 6 6 6 


18.915 | 28 | 


Rachunek bilansn z działu ubezpieczeń od kradzieży z dniem 34 grudnia 1912 r. Stan bleray 


Stan kasy z dniem 31 grodnia 1912 r. . . 


| I. Fundusz roserwowy . a. 
| Ip | Rosporządzalne należytości w instytucyach 


Fundusz zakładowy a.. ą 
Rezerwa premii , « « » 1 » 
mniej komtrasekuracya . 
Rezerwa na szkody nieuregulowane . . > , 
mniej kon ADAK O AIC I 
Saldae bierne rachunków z Towarzystwa 
kotraseękaraoyjnemi ............ 
Różni wierzyciele « « « « «: « s « s e 9 > 
l O GLAWSTE TEZA TL E FE E 


kredytowych » « « « a a « 4 «4a se 
IIL | Różni dłożnicy . . « » 
IV. | Koszta organizacył . . . 
mniej umorzenie « s 


.... 
.... 
.-.... 
.-... 
..... 
.... 


173 


105.699 
Kraków, dnia 81 grudnia 1912 r. 
DYREKCYA: KOMISYA RACH : 
Mm. Garepich. St. „Dydyáskl. Paszkowski. M. Dydyński. A. Wodzicki. TER KŁ ie E cki 
Naczelnik centr, biura rachunk.: Wiktor Gablenz. M. Urbański, K. Bzowski. y 
Rozohód. Rachunek zysków I strat z działu życiowego za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1912 r. Przychód. 
| A E "> ER RO dE o" E TH 


Wypłaty płatnych zabezpieczeń ł rent. , 


I. | Przeniesienie funduszów z roku poprzedniego | 239,748.621 | 70 
mniej udział Tow. kontrasekurac. 


168.006 | 08 3,205.606 | 97 


r E . 
| 334% 08 | mniej udział Tow. kontrasekurac. '. . „|| » 749.477 | 28 | 88,994.144 | 42 | 
| IL | Wypłaty na wykupione police . . . » »« » 432.368 | 84 II. | Rezerwa na wypłatę nieuregulowanych szkód = 
| mniej udział Tow. koatræekurao. . « . 439.242 | 77 z roku poprzedniego . « e. « « « « s 1 489.587 | 40 | 
| Mi. | Dywidenda ubezpieczonym wypłacona . . . 816.116 | 95 mniej udział Tow. kontrasokurac. . . . 25.879 | 71 463.607 | 69 | 

J IV. | Ogólne wydatki zarządu . . « « « « « » 1 986.86} | 19 ||| III. | Zebrane premie . . . « - « « . . . a. «|  6,170.833 | 79 | | 
| V. | Odpisy i inne wydatki . . . seess. » 508.538 | 98 mniej udział Tow. kontrasekurac. . « » 100.658 | 05 B,070.1756 | 74 
| VI. | Rezerwa na bieżące wypłaty sskód . . „. 559.431 | 51 IV. | Przychód z lekacyi kapitałów . , ,.-... 2,004.497 | 21 | 
| mniej udział Tow. kontrasekarac. „ „ . 11.800 | 77 | 547.630 | 74 Vv. | Inne przychody . « « « «ea suiao: ' 8.548 67 | 
| VII. | Stan fanduszów z końcem roku rach. . « . 40,541.079 | 66 Ę 

i mniej udział Tow. kontrasekurac, . » . 702.970 | — | 39,888.109 | 66 | 
| VII. _Zysk . ...... .. ....., © e © 8 0 a e a 705.798 _52_ | 
| 46,590.903 | 73 46,590.908 | 78 


tę Stan srynny. . Rachune 


k bilansu z działu ubezpieczeń na Życie z dniem 31 grudnia 1912 r. 


Stan bierny. 
K h K h z 


t L Zapas kasowy «wa e a a. © © o a . ei 84.149 | 02 L Rezorwa zysków, kapitałów , EE 18: 3-4 4,720.192 
IL | Rozporządzałue należytości w instytacysch | * IL. | Fundusz na różnicę kursu . . » « « 14. ik 
j kredyt. i kasach oszozędności -œ - -< „ , 888.189 | 83 ||| III. | Rezerwa 1 przeniesienie premii . . . „. . 34,883.626 
| GE Fpózealności © à a It aa e raene ke rs Ba m. 612.000 | — ||| IV. | Resęrwa na nieuregulowane szkody s s . . 547.630 
IV, | Papiery wartościowe wedłog kursu z dnia , | Fundusz niepodniesionej dywidendy . . . ~ rej 
| 31 grudnia 1919 . a » oo» » eos „| 5,4056.244 | 88 VI. | Salda bierne rachunków z Towarzystwami 
| V. | Pożyczka państwa . . « « s » * * "s s uj 501.816 | 66 kontrasekuracyjnemi kol GG Gar ad o 80.996 
| VL | Pożyczki hipoteczne . . . « « « « «+ + -| 12,964.264 | 91 ||| VII. | Różni wierzyciełe „, , , „a aa. » 589.167 
VII. | Pożyczki na własne police . « » » » » » „| 5,886.049 | 50 ||| VIII. | Różne kaucye . , , „ „o. ea se asa. 59.067 
i) VIIL | Pożyczki stowarzyszeniom SEDEIO| 16,400.959 | 68 ||| IX. | Fundusz emerytalny a . e s « s e « + > 968.609 
| x a czynne rachunków z Towarzystwam KiakZyskie oj «4. 00002 06.9655 4 705.798 
kontrasekuracyjnemi . . o.o èo 58.446 | 46 
| x. Zaległości w agenturach i filiach . » » 569.993 | 55 
j ZL Różni dłażnicy . « « sosse. 870.198 43 
XII. | Bfekta kancyjne. s « « « « « 6 * 3 59.067 | 64 NACZ, 


Kraków, dnia 81 grudnia 1912 r. 
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DYREKCYA: j - KOMISYA RACHUNKOWA: 
lob, St. Dydyński. „  Paszkowaki. Za biuro rachunkowe: . Lipow. j f 
a. Garap Naczelnik SARE obozpiecześ Da życie: Stolzman. pri i i at Cieński. Dr F. Wals 


E. Szancer 4 Dr. E. Adam. Dr. E, Kamieński. 
rsądowo antorysowany technik asekuracyjny. 


PODZIAŁ ZYSKU: 


Dywidendy ERE o AAE r 
Pan oie straty na kursie papierów warto- 
0 |. g » > SETS a (0 
Umorzenie pożyczki £ Żanduszu rezerwowego 
Prnydzielenie do fundmszu rezerwowego 


.... +. e o 


Wyddai: Kaakowakie Tow. Wydawnicze. Odpow. i naczelny redaktor Ludwik Szczepański. Drukarnia „Prawdy* pod zarządem Józefa aoadty w Krakowie. 
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